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Młodzieżowi aktywiści wiejscy 
do Prezydenta Bieruta 
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1951 r. 

j WARSZAWA. 2!).l (PAPJ. W dru- księży, kierowanej p:·zez amerykań· 
l gim d;1iu krajowej narady aktywu skich. hankier;1w. przy l.ilogoslawień
wiejskiego ZMP wvwiazala się dysku stwie 1.aprzedanego im Wat~ kanu. 
sja, w której zabie;·alo ·głos ponad 40 Zwvci~żać w tej walce uczy nas Pol 
młodzieżowych aktvwislów wiejskich. ska 'zjednoczona Partia Robotnicza, 

Rok Vll 
Nr 30 

(2010) 

Poił/olanie !!italqch 

ordynariuszy diecezji 
na Ziemiach Odzyskanych 

WARSZAWA, 29.I. W myśl decyzji rządu R. P. o likwi· 
dacji tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych, administratorzy apostolscy, którzy symbo
lizowali narzucon:i przez Watykan tymczasowość tej 
administracji, opuścili teren~' Ziem Odzyskanych. 

nych, aby w ten sposób na wszyst
kich szczeblach władz kościelnych 
w pełni zniesiona została tymczaso
wość i zadokumentowana również 
na tym odcinku nierozerwalna łącz
nosc Ziem Odzyskanych z całością 
Rzeczypospolitej. 

W dyskusji prz,emawiali również ucza doświadczenia na~zvch braci -
sekretarz KC PZPR _ Roman Zam- Iio~somolców. wycho\v~nków wiel
browski i minister Rolnictwa i R. R. kiej partii bolszewickiej, uczysz na-s 
- Dąb-Rociol. Podsumowania dys- Ty, Towanyszu Prezydencie. 
kusji dokonał przewodniczący zarządu ~zbroj~ni tą nauką - Z\~'y~iężymyl 
głów11ego ZMP - Matwin. Zhudu1em~· nową. SQC)ahstyczną 
Wśród wielkiego entuzjazmu, ncze wieś polski)! 

slnicy narady uchwalili treść listu do 
Prezydenta RP - Bolesława Bieruta. 
Tekst listu brzmi: 

Na zakończenie obrad uchwalona 
została rezolucja, wyrażająca ostry 

„Kochany Towarzyszu Prezydencie! protest przeciwko haniebnemu dekre-
towi rzadu francuskiego zakazującego 

Zebrani w Warsr;a~\·ie. na. krajowej działaln~ści na terenie Francji Świato 
naradzie ak.l~·wu w~i:Jsk!ego ZMP, .my, wej Federacjr Związków Zawodowych. 
przeclstawic1ele m~honow . młotlziezy światowej Demokratycznej Federacji 
wie.iskiej, ślemy Ci .. drogi nasz ua- Kobiet oraz światowej Federacji Mło 
uczycielu, nasze na3gorętsze lłOZdl'O- dzieży Demokratycznej. 
wienia. 

Przyrzekanw Ci, Towarzyszu Prezy 
denci~, że pr~ez naszą ofiarną pracę. 
przez nasz nieprzejednan?" stosun.ek 
do braków i niedociągnięc, przez me: 
ustanne podnoszenie poziomu naszeJ 
wiedzy politycmej i zawodowej, wzma 
gać bęclziemy nasze wysiłki ,w walce 
o now:1, socjalistyczną wies polską, 
wieś twórczej i radosnej prac~'· 

Cel ten osiągniemy. pokonując 
wszystkie tmdności łamiąc zacięty o
pór wroga klasowego - byłego ob
szarnika, kułaka, reakcyjnej części 

Erenburq 
odznaczony orderem 

Czerwonego Sztandaru Procy 
MOSKWA, 29.I. Prasa radziecka 

opublikowała dekret prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR o odznacze
niu Ilii Erenburga z okazji 60 rocz
nicy urodzin, orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy za wybitne za
sługi w dziedzinie literatury. 

W związku z tym na ordynariu
szy diecezjalnych wybrani zostali 
w myśl odnośnych przepisów kano
nicznych wikariusze kapitulni. 

Wikariuszem kapitulnym archidie 
cedi_ wroc.ławskiej wybrany został 
archiprezbiter ks. Kazimierz Lagosz 

wikariuszem kapitulnym diecezji o
polskiej wvbranv został ks. dziekan 
Emil Kobierzycki, wikariuszem kapi 
iulnym diecezji gorzowskiej wybra
ny został ks. dziekan Tadeusz Za
luczkowski, wikariuszem kapitul
nym diecezji gdańskiej wybrany zo 
stal członek rady diecezjalnej ks. Komunikat dowództwa .Jan Cy1.anowski. wikariuszem ka-

ZSRR przekazuje Polsce 
cenne dzieła sztuk • 1 

- pitulnym diecezji warmińskiej w 

zrabowane armii koreańskiei Olsztynie wybrany zosbll notariusz 
pr:;KIN, (PAP). Do,,vódzlwo naczel kurii biskupie:j ks. Wojciech Zink. przez hitlerowców 

nikac;e poniedz:iałJ·owym . ~en1e ,resu s anowi :vn1cza , „ _ ne Koreall~kiej Armii Ludowej w I Polo' · '1·. ·t· " t „ - .HOSI\:WA, 29.I. NaJ'eźdźcv. hitle- · Po ustaleniu, iź obraz.v te pocho- ' 'V odpo"'1'cdzi, ·wiceminister lira<; 
Jrn

1
rnu że ;1a wszystkich odcink~: s<?wo~c1 administracji kości~lnej na rowscy wywieźli z Polski w latach dzą z Galerii \\'ilanowskie.i, włallze sowska w imieniu rządu RP. i ~no

da o, . _. · „ . Z1em1ach Odzyskanych powitane zo okupacji wiele dziel sztuki, m. in. radzieckie powzięły uecyzję prze- łeczeństwa polskiego wyrazilu nai
frontu Je~n~s'.~1 ~rm.u. ~.ud?WeJ stało z radościa przez ogół ducho- wspaniałe obrazy z g·ale1·ii w Wiła- kazania tych dzieł ich prawowite- serdeczniej~ze podziękovvanie rządo 
wraz z oc. 0 111 • ami cnml;> •1m 1 .w ~ieństwa i wierzących i spotkało nowie. Dzieła te znajdowały sie w mu \Vlaścicielowi - narodowi poi- wi radzieckiemu. w szczególnośd 
dals~ym CJ~~u zadawały ciosy me- się z uznaniem najszersze.i patrio- stanie całkowitego zaniedbania, -kie skiemu. komitetowi do s1Jraw ~ztuki przy 
przyJaci.e lo.w i. . . tycznej opinii publiczne.i, która doce dy odnalezione zostały przez woj- . . radzie ministrów ZSRR za przcka-

W rcJonie Suwnnu trwaJą walki o niła w pełni doniosłą wymowę tego ska radzieckie. Zostały one jednak W związku z. tym. w Mos~wie, w zanie cennych polskich d:dcł slŁu-
harakterze lokalnym .,. . . . ,·. . . gmachu prezydlUm Akademu Sztuk c , · · faktu z .o„romną pieczoloV\ 1to~cią odre- Pielnwch ZSRR. odbyła się uroczy- ki, za pieczołowitą opiekę nad nir.1i 
W rejonie Kannyn oddziały Armii . staurowane przez wybitnych ra- . ·„. · . . · . . i wspaniałe odrestamowanie obra-

Ludowej zcstrzel:iiły 4 samoloty nie- Wikariusze kapitfalni przystępują dzieck.ich ma;Iarzy i znawców sztuki ~~~i~c ~~1~~~0~.:~~:j o~:~!~wprz!d~:= zów. 
przyjacidskle i wzięły do niewoli 4 do mianowani.a· ~ałych proboszczów pod k1erowmctwem członka Akade-1 . . . . . t k' 
lotników. w parafiach na Ziemiach Odzyska- mii Nauk ZSRR ...._ Grabaria. wiciel! dk~mit~h: td? spzr.SaRwR sz tdi 1 S. zlachetną politykę Związku Ra-

_________________ ...__________ przy ~~a zie m~n~s row . ' . -:--- e- dzłccl~iego zwracającego narodowi 

P B 
. . 

1 
lri;:ar.1 . pol~kwl. z. w1i; min~~trt'm · pub;;:\( mu jego <lz.i<:ll:! ~:;:tuk\, n:Ó\ -

an ~ li ałego Domu szkolnictwa wyzszego - Eugemą I czyni przeciwstawiła haniebnej pra 
Krassowską na czele. ktyce imperialistów anglo-amcry-

ka11skich. a w szczególności rząd~! 

d t Wiceprzewodnicząca komitetu do o rzymu1· e wiernos"ci gangsterom i~~~ sztu~. p~~~n~~~~e s:r~::~~~ ~~n~!~-~t~tó~~ra~~~~'d ~~:~~~~~-;~h~ol-
m. in„ że przekazanie narodowi pol Po przemówieniach odbyło się 

'."l'O'!Y .J?RK, 29.~ (!AP), Jak donosi ukaz~jący się w Waszyngtonie vina _ gang~tera ze stanu Indiana, skiemu dzieł sztuki. wywiezionych podpisanie aktu, na mocy którego 
dziennik , ,Times ~lei ald : Truman sy stcmat;vczme zwalnia z wię-Lienia fał- który za pośrednictwem obecnego wi przez faszystowskich zbirów z Ga- Polsce przekazanych zosta!o 65 
szerzy j gangs~ero"ll', .~t?rzy Pomagali jemu lub innym przywódcom partii ceprezydenta Barkley'a zasilał fun- lerii Wilanowskiej, jest nowym v.ry wspaniałych obrazów, portretów, 
demokratycznej w doJscm tlo władzy. dusz partii demokratycznej oraz praw razem zacieśniającej się przyjaźni pejzaży, gobelinów itd. 

nika Benlaska z miasta Denwer, któ polsko-radzieckiej. Tak np. dziennik· stwierdza, że Tru
man zwolnił niedawno z więzienia by 
łego radcę prawnego partii demokra
tycznej - Edwarda Pricharda, skaza 
nego za fałszowanie kartek wybor
czych w okresie wyborów na prezy
denta. w roku 1948 w stanie Kentu
cky. 

z więzienia j.ednego członka tzw. „ban 
dy Pendergasta" (kierownicza klika 
partii demokratycznej w stanie Mis
souri, która dopomogła Trumanowi w 
qbjęciu władzy w tym stanie, a na
stępnie dopuś~iła się licznych prze
stępstw kryminalnych). 

ry skazany został za branie łapówek 
od gangsterów T.ajmujących się pory 
waniem dzieci. Zamrożenie płac w Amer ce 

W innym wypadku stwierdza 
dziennik - zwolnienie przez Tmma
na przestępcy kryminalnego dało re
zultaty jeszcze przed upływem jedne
go roku. Stało się to w wypadku 
Franka Benninf{a, znanego złodzieja 
biżuterii w Chicago, który zwoln_iony 
został przez Trumana jako człowiek 
ciesz:tcy się wpływami poli~yczn,vn;i. 
~ nreca.J:y rok po 01mszczemu w1ęz1e 
n1a, Benning aresztowany został w 
Detroit za zabójstwo policjanta. 

Rozporzqdzenie rzqdu USA 

„Times Herald" przypomina, iż w 
ciągu pierwszego roku swojej prezy
dentt1ry Truman zwalniał co miesiąc 

Dziennik podkreśla. że łaska Tru
mana nie ogranicza się bynajmniej do 
fałszerzy wyborczych. Tak np. Tru
man zwolnił z więzienia Jamesa Ga-

z Hlizqtą u szefa 
czyli Pleven w Waszyngtonie 

PAl'.-Yż, 29.1. (PAP). W dniu 28 
stycznia premier rzadu francuskiego 
Rene Pleven przybył' do USA. 

, Omawi~j~~ tę. wizytę d~iennik 
:•1'. Humanite .stwierdza, że głownym 
Je! celen:i b~dz1e r;izszerzenie wojny w 
V1e~_na~1e .1 przyspieszenie remilitary 
zac1i N1em1ec zachodnich. · 

cja francus~a w ONZ popierała bez 
zastrzeżeń agresywną politykę arr;ery 
kańskich kół rządzących. Stanow'. to 
nowy dowód ingerencji Stanów Zied
noczonych w wewnętrzne sprawy fran 
cuskie". 

„Times Herald" stwierdza w zakoń 
c7eniu, że obecny prezydent .sta~ów 
Ziednoczonych zachowuje się Jak 
wielki przestępca polityczny, który 
wykorzystuje swoje stanowisko, a~y 
przyc~odzić z pomocą innym zbrodrna 
rzom 1 przestępcom. 

NOWY JORK, 29.I Rząd USA o
głosił rozporządzenie o natychmia
stowym zamrożeniu płac i cen w 
Stanach Zjednoczonych. 

W kolach gospodarczych podkre
śla się, że w istocie rzeczy rząd 
USA zamroził jedynie płace. Roz
porządzenie zawiera bowiem szereg 
postanowień redukujacych do mini
mum kontrolę państwową nad ce
nami. I tak, wyjęte zostały SJlOd 
kontroli cen liczne artykuły spo
żywcze. Kontrola cen nie będzie 
również dotyczyła produktów prze
mysłowych, wyrabianych z surow
ców zagranicznych. 

W tym stanie rzeczy postanowie
nie rządu USA ma faktycznie na ce 

„Truman - pisze „L'Humanite" _ 
zażąda od 1:'l7vena i od rządu francu 
skiego przyspieszenia przygotowań wo 
jen1,1ych. Zaząda on także, by delega-

,,Nif t;bt:fDIU, bg Nifmcg zathodnif 
sialu sit; sfrfłł\ śmifrt;i!'' 

Potępiamy terror we Francji Kongres w Essen zapoczątkował potętną akcję ludności przeciwko 
woła młodzież re,,.ilitarqzacjl Trizonii 

ZPB im. Dzierżyńskiego -1·- b j ł . BERLIN, 2!!.l. .Jak już ilonosi is- remilitaryzacji Trizonii jak:o z ro - pokoju, jak rówmez odezwę do ko-
W Odz; my, w niedzielę ohratl:)'\'1':tl w. ~s: nię przeciwko ludzkości. biet niemieckich. 

w dniu wczoraj.szym w Zakładach l sen wie~ki kongres 1>rr.cds~a_.v1ci_ch Znany J>oeta l\1anfre~l Hausmann 
Przemysłu Bawełmanego im. Dzierżyń w~zystk1ch ~ąrstw ludnosc1 Nie~ ostrzegł rząd w Bonn, że jeżeli po
skiego w Łodzi odbyło się zebranie I m1ec zachodmch pod ha~łem walki waży się on podejmowRć samowol
protestacyjne wyrażające oburzenie przeciwko polit:;:ce re11~1.1itaryzalJ,ji. ne decyzje w żywotnych sprawach 
przeciwko repreSJ0111 ~tosowanym KongTe~ oclbyl się z u~,z1al~m 1700 narodu niemieckiego - naród wy
względem 0rgan1zaci1 demokratycz- clelegato~\', rnp!'ezentuJ~cycl~ ~ałe mierzy mu surowa karę. 
nych we FrancjL społeczcnstwo zacho_dmo - n_1em1ec- Burzliwymi oklaskami kongres 

My umiemy odróżnić FranciQ Ple kic. Wśród dełegat.ow znaJdowało powitał wystąpienia członków Swia 
v:.~a i Mocha od prawdziwej Francji się wielu przeclstawici~li nriodzieży towej Rady Pokoju - Vigne (Fran
ludu pracującego, ~tó.ry staje w obro i .kobiet. Ji~zni nancz~·ctele .. du~how- cja) i Sandy (Anglia). 
nie swojej wolnos~1 i praw. ;1\Tyraża- ni_ w~z.yst~1cb ~yznan. byh •1flcero- Prócz manifestu do „rzqdu" w 
my protest przeciwko .. przesladowa- wie 1 zolmerzc itd. Bonn. Ji'Otępiojąc~go pol~tykę .. tego 
niom organizacji młodziezowych 1?rz7z . z.decydowai:ci wola obron.y P?ko- rządu . 1 domaga)ąccgo s_ię zorgam
będący pod wpływami amcrykansk1- Ju '. zwalczania zgubne) pohtytn .rc-

1 

zowama referemh~m o~ol~1?11arod?: 
mi rzad francuski'· -- brzmiały słowa iml!taryzacji znalazla wyraz w lI·~Z- wego w sprawie rem1htryzacJ1, 
i·ezolu~ji. . . , . nych referatach podczas. ożywionej (treść . manifestu podawaliśmy już 

Młodzież z ZPB ·im. Dzierzvnsk1e- dyskusji. Przemawał m. m. Pastor wczoraJ), kongres uchwal!l odezwę 
go solidaryzuje sie z n~chem świato- Johannes. Oberhof z Bremx, kt?ry do wszystkich czł?nków związków 
wej Federacji Młodz1ezy Demokra- ostro napiętnował knowama podze- zawodowych w Niemczech zacho~
tycznej i potępia terror we Francji. gaczy wojennych i zwolenników nich, by wzmogli walkę w obrome 

•'··· 
Z ogromnym oburzeniem uczestni 

ków kongresu spotkały się cyniczne 
wynurzenia •dziennika brytyjskiego 
„Manchester Guardian" na temat 
zada1'1 generała Eisenhowera jako 
naczelnego dowódcy „armii atlan
tyckiej". Według tych wynurzeń, 
Eisenhower planuje przekształcenie 
w razie potrzeby całych Niemiec za 
chodnich w „strefę śmierci". 

... ... 
Na zako1'lczenic kongres wybrał 

specjalny komitet. który ma kiero
wać walka ludności Niemiec zacho
dnich o pokój i przeciwko remilita
ryzacji oraz poczynić wszelkie 
pi'Zygotowania do referen.dum. 

lu utrzymanie płac na dotychc;i:a-
sowym poziomie, mimo że ceny ar
tykułów pierwszej potrzeby bez 
przerwy się podnoszą. ... ... 

Prnsa gospodarcza podaje równo
czesme wiadomości o ogromnym 
wzroście zysków wielkich monopo
li. Koncern przemysłu stalowego 
„Bethlehem Steel" ogłosił kilka dnl 
temu, że zyski jego przekroczyły 
wszelkie dotychczasowe rekordy i 
że dywidendy akcji tego koncernu 
w ciągu roku 1950 wzrosły o 23 
proc. 

Choroba Bevina 
LONDYN, 29.1. Urzędowo podano 

do wiadomości, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych Bevin zachol'o
wał na zapalenie płuc. Agencja Reuta 
ra podaje, że w czasie choroby Bevi 
na ministerstwem spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii kierować będzie pra 
mier Attlee. 

„Eisenhower wynoś się !0 

wołają r6wnie2: w Ottawie 
OTTAWA, 29.I. W dniu 26 stycz

nia do Ottawy przybył gen. Eisen
hower. Mimo zmobilizowania przez 
władze znacznych oddziałów poli
cji kanadyjskiej, przed gmachem 
ambasady amerykańskiej i przed ho 
telem, gdzie zatrzymał się gen. Ei
senhower, odbyły się manifestacje 
prot.estacy:jne. Manifestanci wznosi
li okrzyki: „Eisenhower wynoś się 
do siebie! Precz z przymusowi\ 
służbą wojską, w Kanadzie! Wyco
fać oddziały kanadyjskie z Korei!! 

Na murach wielu domów w Otta
wie widniały napisy: „Eisenhower 
szuka u nas mięsa armatniego. 
Niech wraca czym prędzej do Sta
nów Zjednoczonych!:" 



Silg łi~inamu rosną 
Rok temu, 30 stycznia 1950 roku, 

Związek RCJdziecki uznał Demokra
tyczną Republikę Vietn11rnu. Po re
wolucji z sierpnia 1945 r., która oba 
liła wladzę i<łpońskich 1 francuskich 
okupantów oraz proklamowaniu 
niepodległości -- było to dla naioo
du vietnamskiego największe i naj
radośniejsze wydarzenie. Po uzna
ni LI przez Związek Radziec-ki, Chii't
ską Republikę Ludową i kraje de
mokracji ludowej - Republika De
mokratyczna Vietnamu, która wy
rosła z walki ludu vietnamskiego o 
wolność i prawo do życia, stam;ła 
w szeregach krajów obozu pokoju, 
postępu i demokracji. 

nerala de Lattre de Tassigny na sta Iły, iż' naród vietnamski sam decy
nowisko naczelnego dowódcy lrnrpu duje o swym losie i, czując się praw 
su ekspedycyjnego Kolejne klęski dziwym gospodarzem swego kraju, 
francuskie zwiastują bliskie i nie- nie szczędzi potu ani krwi dla wiel 
uchronne zwycięstwo narodu viet- kiej sprawy swojej niepodległości. 
namskiego, toteż francuskie koła Dzięki demokratycznym reformom, 
rządowe, ocemaJąc sytuację jako już w pierwszym okresie powstania 
bardzo poważną, nalegają, aby pierw Republiki chłopi otrzymali ziemię, 
szym punktem rozmów premiera a robotnicy - pracę. Prawie cal 
Plevena w Waszyngtonie była spra- kowicie zlikwidowany został analfa 
wa przyśpieszenia wysyłki amery- betyzm, powstały szkoły i szpitale. 
kańskich „posiłków" do Indochin. Wprowadzono nowe ustawodawstwo 
Jak ma wyglądać pomoc amerykań- pracy broniące interesów robotni
ska - daje do zrozumienia paryski czych oraz ubezpieczenia społeczne. 
„Le Monde": Dzięki nowowybudowanym ~amom 

,.Pewne francuskie osobistości kil zwiększyła się znacznie pow1erzch
kakrotnie wyraziły życzenie, aby na nia ziem uprawnych, m . in. o 371 
wiązana została ściślejsza współpra- tys. ha w północnych rejonach, o 
ca pomiędzy sztabem generalnym 280 tys. ha w 4 obwodach środko
w Indochinach a generałem Mac wego Vietnamu. Usunięto niebez
Arthurem„." Zresztą już rok temu, pieczeństwa powodzi i głodu, które 
znany z niedyskrecji, amerykanski stale wisiały nad ludnością. Jedno
komentator radiowy, Pearson, o- cześnie, w celu lepszego zaopatrze
świadczył, iż Acheson wybrał Indo- nia walczącej armii, rozbudowany 
chiny jako pole bitwy dla Amery- został przemysł wojenny. Obecnie 
kanów. Vietnamczycy sami produkują broń 

Z okazji rocznicv uznania Demo
kratycznej Republiki Vietnamu war 
to przypomnieć wydźwiek, jaki ten 
historyczny fakt wywola·l po „tam
tej stronie". tzn. w obozie imperia 
listów. Rząd Stanów Zjednoczonych 
głosząc, iż unormowanie stosunków 
w Indochinach jest problemem mię 
dzynarodowym, usiłował narzucić 
własne rozwiązanie, tzn. po prostu automatyczną, moździerze i nowo

czesną broń przeciwpancerną, tzw. 
„bazooka". 

uczynić z Indochin kolonię amery- Kolonizatorzy dla swych zabor
kaóską i przywłaszczyć sobie tamtej czych planów szukają pomocy w 
sze lasy kauczukowe, pokłady oło- Waszyngtonie: narody Vietnamu sa 

me wykuwają swą wolność. Prezy- Robotników vietnamskich cechu-
wiu, cynku, złota, rudy żelaznej i dent Ho Szi-Minh w grudniu 1946 je niebywała ofiarno$ć. Nieraz pod 
węgla. Wobec oczywistego fiaska r. powiedział, że jeśli zajdzie konie kulami wroga remontują warsztaty 
tych planów, niedoszli eksploatato- · ł 

czność, naród vietnamski będzie 10 i przenoszą na swych barkach ca e 
rzy bogactw Vietnamu ogłosili ko- · 

· lat walczyć o utrzymanie swe1· ruie- fabryki o dziesiątki kilometrow, po 
meczność wzmożenia „walki z ko- b 

podległości. Walka toczy się już 5 przez dżungle, bagna, góry, w ez
munizmem" w Az.ii poludniowo-

lat i mimo olbrzymich trudności, pieczne miejsce. wschodniej i zadeklarowali goto-
.. d t . . 1 .1 . . mimo wielkich strat - Vietnam Wspo'łzawodni'ctwo w pracy i na wosc os arczema wię tszych i osc1 

sprzętu wojennego dla francuskie- staje się z dnia na dzień silniej~zty. froncie najlepiej świadczy o tym, że 
go korpusu ekspedycyjnego w In- W r. 1945 pierwsze oddziały vie - władza ludowa ma poparcie całego 
dochinach. Francuscy kolonizatorzy namskie nazywano „kijami bambu: narodu. Rząd Ho Szi-Minha, dzię
wydali prowokacyjne oświadczenie, sowymi" - nie miały bowiemk in~eJ ki realizacji słusznej polityki naro
iż uznanie „rebeliantów" vietnam- broni. Dziś - jak pisze rea cyJnby dowej, zmobilizował w minionym 
skich przez Związek Radziecki jest dziennik paryski „Figaro" - am a półroczu wielkie zasoby materialne 
krokiem skierowanym przeciw in- sador USA, Donald Heathki gećner?ł i rezerwy ludzkie, toteż w roku 1951 
teresom Francji i rzekomo stanowi Brinks mają okazję prze ona się będzie mógł realizować program dal 
pogwałcenie traktatu francusko-ra- naocznie, że kampania w. Indo~~i- szej rozbudowy kraju. Według 
dzieckiego. , i;ia~h je.st. nowocz~sną ~OJną.. ie- słów wicepremiera Phan Van-Don-

Tymczasem, jeśli chodzi o respek ZYJący JUZ „pacy.fikato~ Saigonu, ga, głównym zadaniem rządu jest 

Cyfry dobrobytu I pokoju 
Komunikat Centl'alnego Urz~du Sta 

tystycz11ego przy Radzie Ministrów 
ZSRR stwiertlzają{'y, że przemysł rn· 
dxiecki wylrnnal w roku 1950 plan glo
balnej produkcji w 102 J>roc. jest nie
zbitym dowodem ctalszego, wspaulate
go sukcesu socjalis1ycznej gospodarki. 
Cyfry ilustrujące wykoM.nie pań
stwowego planu xozwoju gospo<1a1•kl 
narodowej k1·aju Rad, w ostatnim r() 

ku powojennej pięciolatki stalinow
skiej - to wynik ofiarnej pracy i po 
tętnej świadomości politycznej czło
wieka radzieckiego, to wynik głębo
kiej troski partii bolszewlcl<iej, kiero 
wanej przez genialnego Stalina, tro
ski o postęp techniczny, o lepsze wa 
runkl pracy, o wzrost dobrobytu mas 
pracujących, o podniesienie wydaJno
ści pucy, o rozwój ruchu racjonali· 
zatorslciego i o coraz większą oszczęd• 
ność surowca materiałów i paliwa. 

Aby zdać sobie dokładnie sprawę 
z wielkiego znaczenia sukcesu radzie
cltiego ~l'zemy.iu i rolnictwa, naul<i i 
lrnltury, aby w calej pełni zrozumieć 
coraz wię!<SZe skutki wzrostu stop» ży 
clowej obywateli ZSRR - trzeba \•ie
<1ztcć, że zwycięskim cyfrom wylrnna 
nia planu towarzyszy jeszcze stwier 
dzcnie fal<tu, że w ubiegłym roku poci 
niosła się znacznie ,jakc.lć produkcji 
przemysłowej oraz rozszerzoy został 
asortyment wyrabianych towarów. 

Trudno jest w ramach normalnego 
artylmłu omówić dokładnie na pod
stawie ogłoszonych cyfr w komunika 
cie, znaczenie wzrostu pl'Odukcji tak 
ważnych artykułów jak surówka, stal, 
miedź, cynk, ołów, węgiel, ropa naf
towa, benzyna czy energia elektrycz
na, niemniej jednał• wzrost globalnej 
produkcji całego przemysłu radzie
ckiego w roku 1950 o 23 proc w po· 
równaniu z rokiem 1949, dostatecznie 
charakteryzuje ogrom osiągnięć kra
ju zwycięskiego socjalizmu. 

Skutki systematycznych zwyci~stw 
radzieci<ich na Qdcinku prorlultcyjnym 
nie daly na siebie długo czekać. 
Wzrost realnej wartości zarobków spo 
wodowany obniżką cen sprawił. żJ 
obroty towarowe w handlu paf1stwo
wym I spóldzielczym wzrosty o ~O 
proc. a przemys\awych o 35 proc. "·i<; 
cej jale w r. 1949. 

Kraj, którego przemysł stale wzra• 
sta, l'\raj, w li.tórym nowoczesna me
chanizacja pozwala stosować coraz no 
wocześniejszy sprzęt techniczni·, nie 

ma prohl2mu bezrobocia. W kraju 
planowej gos[lod,1r!u •~rjallst~:nuej 
llOtlnosl ~iQ stJlc t-cr~1om meclrnntucji, 
11r()dttkujc się nowe manyny rlo wy
kO'nywanJa gig:~_nt/cznycl1 zadań zv~·i~„ 
zanych :r.e stalłn1J\\'Sld1ni hu{ll!Wlami 
1,01nunizmu. "' ty1n ln·aju liczba l"O
botnl!<ów i pracowników umyslo
wych zatrudnionych w gospot1n~te na 
rodowej ZSRR, \VYllO"ll<l z IMńr~m 
1950 roku 39,2 miliona osób. a wir,c o 
rlwa miliony pracuj:ir.:;cll więcej ,jak 
w roku rn49. Tal< więc ro~nie prze
mysł, zwięltsza ~ię ~ prortuiH·.~a ;:rot.o• 
"·ych wyrobów, a. r•1wnocześ.11e \iv1.ra 
sta i!o~ć zatrudnicnycr., pc ~\nn!"i ~lę 
~topa życiowa pracujących I co jest 
bardzo cllaral<terystyczne rosn!c prze 
clętna wydajność pracy rol>ot111!16w, 
W porównaniu z roldcm 1~49 ":nosła 
wyclajność pracy w przemyOe w r. 

,J950 o J~ proc., '"' tym w sarnym prze· 
myf.Je masc.ynowym o 19 proc .. 

Nic poruszamy szeregu dzicflz1n ob· 
Jętych pla:ncrn roz,voju .i:ospodarl<i na
rorlowej - musimy zae.owolić się_ tyl 
J.;o stwierclzenien1, że nie n'la odt•1nka 
7.ycia publicznego w Związł{U Ibdzi~
ckim . grlzie ogłoszone cyfry nie mo
wilyby wyrażnie i bezspornie o po
t(:':i.m~~ra sukresie gospodarczym, napa· 
wającym <!urną na1·ody ZSRR i pra
cujących całego świata. 

w okresie Jdedy kra.ie kapitali~tycs 
ne, uginające się pod brzcrui„niem 
be::roboch. zamykają fabrylci, w tym 
samym czasie, gdy robotnik w ustro 
ju kapitalistycznym cierp! nędzę 1 
głód a szaleńcy hnperialistyrzni dąź2' 
do wywola!lla nowej rzezi 1\'0Jenne.l -
nadzieja post~powej ludzk()ści, ba
stion pokoju i µost~pn, nirzwycjężo„ 
11y kra.i Rad, pod ktcrownictrrem 
swej partii l umilowanego wodza. kro 
czy oa zwycięstwa do zwycl~stwa pom 
ny stów pisanych prz~z Stalina w to
ku 1927, że: 

„Ni~w.:;.tplhve sukcesy soejallzmu w 
ZSRR ~ia froncie budownictwa dowio 
dły naocznie, że _proletariat może z 
po\\lort7.4!nie1n rządzić lnafem bez bur 
zur~1~.ii i przeciw burżuazji, że może z 
powoc1zenif~m lnH,ować pr?.eiryr.ł bez 
b:irżurt~H i przeci\V buriuazH. że m':lte z 
pnv1<ui;i:cn1em loero''"ać całym J!OSPO• 
f!~rst·,rt>:m narodowyn1 bez burżuazji I 
przeciw burzuazJi, że może z pc~o
ozeniem "budP.W?C soc.1a11zm pomimo 
J<ap1talistyczriego otoczenia·•. 

A. Kar. 

Przydałby się również Łodzi 

Spożywczy Dom Towarowy 
pierwszy w Polsce otrzyn1ał Gdańsk 

towanie traktatu, to francuski mi- gen. Le~ler~, obliczył, ze trzeb~nia · obecnie wzmożenie przygotowań. do 
ni ster spraw zagranicznych, Schu- 5oo.ooo. „~ołmerzy dla „o~anow _ generą).nej kontrofensywy przeOi.w
man, zmuszony był przyznać w mar sytuacJi ' !ymc~asem "! piątyn:i roz ko wojskom francuskiego korpusu 
cu 1950 r., iż - po przeprowadze- ku b:~dneJ WOJD:Y -:-- Jak wymk? · ekspedycyjnego. GDANSK. W dn. 29 bm. rozpoczął pracę w Gdańsku-Wrzeszczu pier
niu analizy prawnej - uznanie De relaCJI amerykanskiego tygodnika Dotychczasowe sukcesy Vietnamu wszy w Polsce Spożywczy Dom Towarowy. Uspołecz?tiona placów-

:r~~~a~\~~~:~k ~~~~~~~i ~~t~~r:1o~ ~~::~ ~d~::~rx~z:~=t~~~j~~::: ~~;ii:iwag~~~~~~~ęspr~~:ec~~~~ ~~eh ~~~~;°:ciyc:P~!~i~cato,!~~o~y ~~~,~~~~z~~:~~o~o~;,!,~~h :~~1~~~: 
staje w żadnym związku z układem t v· t .. 1. . · t . "' patie całeJ· postępowe]· ludzkości są m1ona została. stara.mem Centra.Il Spożywców. 

s wa ie namu, Jes t me w us roJU . . . 
francusko-radzieckim z 10.12. 1944, prawdziwie demokratycznym, w re po strome narodu vietnamskiego. I Zadaniem nowootwartego domu sie robotniczej kupna najwyższych 
tym bardziej więc nie stanowi po- formach społecznych, które sprawi- Zygmrmt Kamińsld towarowego jest udostępnienie kl<!- gatunków towarów po najniższych 
gwałcenia art. 5 tegoż układu. Po- cenach. z tego też względu nowa 
za tym, nonsensem jest nazywać placówka 1)przedaje artykuły spo-

~~e~:1~Y:~nfs~~~!~~ta;~~cJs~; Po n u ry obraz wu zy ck u i o n iże i ży;c~:=-~~:~!u;!~;tycznie urzą 
dobrze o tym wiedzą - że Francja 1f ,,,. dzonym wnętrzu, kupujący znajdu-

w 1946 r. uznała niepodległość Viet Zeznan1·a. srw1"adko'w w procesie w~rszawski·m je wszystkie artykuły spożywcze od 
namu. Niepodległość ta została oku najtai'lszych aż do delikatesów włą-
piona krwią, a w ciągu ostatnich WARSZAWA (PAP). Dnia 29 bm. w 5 dniu rozprawy przeciwko gru- dek uległ wypadkowi przy pracy i nie cznie. W odróżnieniu od innych 

. lat przypieczętowana zwycięsiwami pie b. obszarników, odpowiadających za sabotaż gospodarczy w ~NZ oraz otrzymał za to żadnego odszkodowa- sklepów spożywczych zaop'lh-y\•·a-
na polu walki. za szpiegostwo, sąd przesłuchiwał świadków - robotników rolnych, nia. Natychmiast po powrocie ze szpi- ny on jest z własnych magazynów. 
Tę zwycięską walkę wyzwoleń„t którzy przed wojną pracowali w majątkach oskarżonych. tala musiał stawić się do roboty z no Obsiuga domu tovJarowcgo, słda-

czą prowadzi Viet-Minh - Fron gą w gipsie. ".ają_ca się z młodzieży _ ZMP-ow-
Ludowy, w którym kierowniczą si- świadkowie Wawrzyniec Hanczew-r zł miesięcznego wynagrodzenia, to świadkowie Karol Gliniewkz, Adam j s~1c~ przes7:ła przeszkol_eme na kur-
łę stanowi partia komunistyczna pod ski, Andrzej Ciechanowski, Jan No- osk. Maringe tak dalece zalegał z wy Gazda, Franciszek K:v.na byli robotni- sie. Ce,1~rall Spozywcze.!. 
przewodnictwem prezydenta Ho waczyk, Józef Maciejewski i inni, by płataini, iż obecnie winien jest świad kami rolnymi w majątku Jawidz, ad- W clmu otwarcia spoz~~cze~o do
Szi-Minha. Dziś, po blisko 5 latach, li przed wojną robotni!kaml w mająt kowi 180 zł przedwojennych. Podobne ministrowanym w okresie okupa·~ii mu tov:arowcgo. r•.tch Kl~cnto\'1 o-
9/10 terytorium Vietnamu zostało ku osk. Maringe'a - Lenru:towo. Ze- wierzytelności posiadają w stosunku przez osk. Papare. Stvderdzili oni, że s1ągnął przeciętnie 400 oso[) na go
już wyzwolone. Francuzi, zepchnię- znali oni, że Maringe, wymagając od do Maringe'a również wszyscy świad Papara groził biciem za 3pÓŹl1iunie się dzmę. 
ci do wielkich miast, z trudem u- robotników rolnych wyczerpującej kowie. do pracy. Oskarżony objeid.żał mająt Spożywczy Dorn Tow:er0·,vy ie~t 
trzymują się jeszcze W Saigonie, pracy od świtu do nocy, Żalegał jedno Robotnicy - ja1k zeznali świadko- ki w towarzystwie hitlerowskiego u- zradiofonizowany. Przy po•.1;.ocy we 
Hanoi, Hue i kilku innych punktach. cześnie zawsze z wypłatami. mimo, iż wie - musieli zawsze oskarżonego rzędnika, organizował zebran'a robot wnętrznego mikro~onu kir,rnw--'c-
Zwycięstwa Vietnamu natchnęły zarobki robotników były niezwykle całować w rękę, a uchybienia w tym ników i tłumaczył urzemówienia hitle two ma możnoś·~ poculary:~ow:.iPia 

nadzieją inne ludy Indochin i wal- niskie. Służba folwarczna miała dosta względl)ie były surowo karcone przez rowca, który nakła;;iał do jeszcze bar różnych towaró'N, których .::z::sto 
ka przeciwko kolonizatorom potęgu wać ok. 10 zł miesięcznie oraz nie. urzędników dziedzica. dziej wytężonej pracy. kupujący nie_ może zau·N;:iż~·ć w bo-
je się również w Laosie oraz Kam- wielkie deputaty żywności. Maringe W majątku osk. Potworowskiego Na tym rozprawę przerwano do dnia gato wyposazonym sklepie. 
bodży. W ostatnich 1ygodniach na- wypłacał jednak najwyżej po kilka zł pracowali świadkowie Marian Smola- następnego. W odróżnieniu od innych placó-
stąpiło połączenie trzech frontów na miesięcznie. rek, Józef Smolarek, Antoni Pietrzak wek handlowych Spo:~ywcr.y Dom 
rodowyc4 Indochin, tj. Vietnamu, „Jak już doszło do wypłaty - i Stanisław Kaźmierczak. Nisko wyna Towarowy czynny jest cm!zie1mie 
Laosu i Kambodży, celem wzmoże- mówi św. Hanc1.ewski - to Ma gradzana praca trwała od świtu do bez przerwy ocl godz. 'i rano rtr• qo-

nia ruchu narodowo-wyzwoleńcze- ringe dał 2, 3 albo 5 złotych na późnej nocy, a częstokroć pracowano Wysok1"e o„zn·~"zenia ddzoingyod2z2.'2a2.w niedzid:: od (QdZ. 12 
go i przeciwstawienia się nie tylko miesiąc i mówił, żebyśmy się przez całą noc bez żadnych dodatko- iiS O~ 
wojskom francuskich kolonizatorów ograniczali. Jak tu. si~ ogr~ni- wych wynagrodzeń. Świadkowie stwier Kukryniks fiW Przy Spożywczym Domu Towaro-
lecz również amerykańskim próbom czać za 5 zł na 1rues1ąc, kiedy dzili również że osk. Potworowski nie . wym w Gdai'lsku zna.1dowa(; się bę-
przekształcenia Indochin w bazę wy było 8 dzieci, żona 9-ta a ja pozwalał nikomu ze swoich pracow- MOSKWA, 29·1· Za wYbitn_e za- Idzie ogólnopolski osrndek szkoli:nio 
padową przeciw Chinom Ludowym. dziesiąty? A czy nie potrzebo- ników należeć do zwiazku zawodowe sługi w dziedzinie sztuki, trzeJ wy- wy Centrali Spożyw:::ów, przyy.oto-
0 skuteczności akcji vietnamskiej wałem kupić soli i czegoś do o- go. Za to „przestępst~o" Potworow- bitni karykaturzyści radziecc:y'-M. wujący personel dla innych tego 1·0-

armi1i regularnej, z którą współpra- kraszenia?" ski usuwał z pracy. Kuprianow, P. Kryłow i N. Soko- dzaju placówek w Polsce_. Spoż~w-
cują liczne oddziały partyzantów na W tej sytuacji, kiedy wszystkim ro świadek Ant~ni Pietrzak został pew t . seudo . cp Dom Towarowy posiada row-
tęrenie całego obszaru Indochin, botnikom dokuczał głód, nawet kilku nego razu pobity przez osk. Potwo- low, wys ępuJący pod ~ mmern meż doskonale urządzoną świetlicę, 
świadczy wybitnie tocząca się obec- nastoletnie dzieci chodziły do roboty rowskiego. świadek Stanisław Kazi- Kukryniksy, otrzymali zaszczytny żłobek i przedszkole dla dzieci per-
nie ofensywa wokół miasta Hanoi, - przy groszowym wynagrodzeniu. mierczak widział jak Potworowski po tytuł artysty ludowego RFSRR. sonelu. 
po wyparciu wojsk francuskich z świadkowie zeznali również, że bił innego fornala nazwiskiem Mil- Kukryniksy, pracując wspólnie 
pogranicznego rejonu pomiędzy pół mieszkania dla robotników nie nada- czarek, kt6ry przedłużył sobie czas p d 
nocnym Vietnamem a południowy- wały się absolutnie na pomieszczenie posiłku o kilka minut. Ten san;. _śY:'1~ od 20 lat w oluesie tym wykonali rognOZO pOQO Y 
ml Chinami. dla Judzi - były to nięremontowane dek zeznał, że wskutek zbyt _c1ęzkieJ oni ponad 3.000 karykatur. Kukry- Na ogół dość pogodnie, jedynie 

Nie pomogło więc agresorom ani od wielu lat, ciasne zrujnowane izdeb pracy w majątku Potworowskiego na niksy stworzyli również wiele pięk- na wschodzie kraju możliwy wzrost 
przywiezienie do Saigonu marionet ki, w których w czasie deszczu woda bawił się choroby nóg i zmuszony był nych ilustracji do klasycznych dzieł zachmurzenia. Nocą spadek tempe
kowego cesarza Bao-Dai, ani inspek I lała się do wewnątrz. leczyć się na własny koszt, ponieważ ratury we wschodniej połowie kra
cja francuskiego ministra Letour- świadek Ciechanowski zeznał, że jak oskarżony odmówił mu wszelkiej po literatury rosyjskie.i i radzieckiej. ju od minus 10 st. do minus 15 st., 
neau, ani wrf'~zrif' mi:inow;rnie ge- kolwiek powinien był otrzymywać 12 mocy. W p6źniejszym okresie świa- Kukryniksy są laureatami Nagrody a w zachodniej _ od minus 3 st. 

Dnia 28 stycznia. 1951 roku. zmarł 

MARIAN GROT O WSKI 
DOKTÓR NAUK SCISŁYCH, 

PROFESOR ZWYCZAJNY FIZYKI EKSPERYl\'II~NTĄLNEJ U. Ł. 
b. PROFESOR WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ, 

CZŁONEK T<Ol\1ISJI KIERUJĄCEJ UNIW. ŁÓDZKIEGO w r. 19!!), PROREKTOR UNI
WERSYTETU w r. 1946/47, CZŁONEK SEN ATU AKADEMICKilpGO w latach 1945-1950, 

Odszedł od nas jeden z współtwórców naszej uczelni, za.słuzony uczony i pedagog, 
serdeczny ko,lt>ga i szczery przyjac-iel młocfaie7.y. 

REKTOR i SENAT UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO. 
PODSTAWOWA ORGANIZAC.JA PARTYJ- ZAKŁADOWA ORGANIZACJA ZWIĄZ-

NA PZPR przy Uniwersytecie Łódzkim, KOWA ZWIĄZKU ~AUCZY_clE~ST\YA 
m: 118!l) POLSKIEGO przy Uniwersytecie Łodzkrm. 
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Stalinowskiej. do minus 9 st. 
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MARIAN GROTOWSKI 
DOKTÓR 1".AUK SCISŁYCH, PROFESOR ZWYCZAJNY FIZYKI 
EKSPERYMENTALNEJ U. Ł., WSPÓŁORGANIZATOR Wl:DZIA· 

ŁU, PRODZIEKAN w latach 1943-1950 

Wydział traci w Zmarłym nieska,zitelnego człowieka, doskom'
łego organizatora i pedagoga. oraz wielkiego prz:i;jaciela. młodzieży. 

Pogrzeb odbędzie się di:tła 30 stycznia r. b., o godz. 14 z kaplic) 
na Starym Cmentarzu Katolickim przy ul. Ogrodowej. 

PROFESOROWIE, ASYSTENCI, STUDENCI i PRACOWNICY 
WYDZIAŁU MAT. PRZYRODNICZEGO UNIW. ŁÓDZKIEGO. 
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Dla IO-letniego Józia. Malinkiewicza Dwa mosty „ dwie epoki 
skończył si~ wyzysk kułacki Wielhl dzieri Sulejowa 

Uroczystość otwarcia wybudowa
nego rnostii w Sulejowfo na rzece 
Pilicy była nie tylko dla mieszkaii
ców zniszczonego dwukrotnie w cza
sie ubiegłej wojny, a odbudowujące
go się obecnie miasta - dniem rado 
ści i optymizmu. 

dowej, Rządu, klasy robotn~cz_ei. i jej 
przewodniczki PZPR, przy.1az!n pol
sko-radz·ieckiej i lV oclzn śww toice
go Obo:m Obroiiców Pokoju - Ge
nemlissinmsci Józefa Stalina. 

Bezpowrotnie minęły czasy 
darmowej pracy parobków. Dzie 
ci - sieroty nie mogą już być wy 
zyskiwane przez bogaczy wiej
skich, rzucających im w zamian 
kawałek chleba i „łaskawą opie
kę". Do najdalszych zakątków 
kraju, gdzie niekiedy dzisiaj je
szcze kułacy wykorzystują nie
miłosiernie biedną i nieuświado
mioną młodzież wiejską, dociera 
ZMP, wydzierając nędzy i wy
zyskowi dzieci-sieroty, ofiary o
fiary ostatniej wojny. Ramię 
sprawiedliwości społecznej sięg
nie wszędzie, wszędzie tam, 
gidzie chłop kapitalista st?~a się 
ukryć tanią siłę roboczą. 

tąid życie malca potoczyło się we j' kiewicz od kuł·~ka tyl.ko jedno, 
dług kułackiej recepty. stare, podarte 1 cienkie ubranko 
Mały Józio syipiał w oborze cajgowe. Gumowe buty z chole

Entuzjazm uczestnikóu: dochodzi 
do zenitu, gdy wiceprezwoclnicz~cy 
łódzkiej WRN ob. K1tcner przecrna 
wstęgę zamykającą wejście na most'. 

wraz z bydłem. W ciemnym ką- wami wciągał wprost na gołe, o
bolałe i częściowo odmrożone no
gi. Nie miał skarpetek, ani onuc. 
Koszuła w st.rzępach i brndna. 

Piękny most - dzieło pie1·wszego 
1·oku Planu 6-letniego, ciuma vo
wiatu piotrowskiego, jest jednym z 
przykładów budownictwa socjalisty
cznego. Jego otwarcie stanowi po
ważny et.ap odbudowy Sulejowa. 

Niechaj pamiętają o tym wszy
scy kułacy. ... . „ 

Józef Rosiak, zamieszkały we 
wsi Dobmgosty, gm. Topola, 
pow. Łęczyca jest bogaczem wiej 
skim. Dziesięć hekfarów dobrej, 
łęczyckiej ziemi i liczny inwen
tarz żywy dają mu pokaźne do
chody. W czte:rech dobrze ume
blowanych pokojach z kuchnią 
mieszka z żona i dwiema córka
mi, z których jedna trudni .się 
krawiectwem, druga - uczy się 
w szkole handlowej. 

I życie płynęłoby Rosiakom 
spokojnie i dostatnio, gdyby ... 
gdyby nie trójka zbożowa, która 
podczas kontroli w g•ospockłrce 
Rosiaka stwierdziła, iż zatrudnia 
on 10-letnie dziedko-sierotę Jó
zefa Malinlkiewicza, w charaikte
rze parobka, ~żywając go d~ naj
cięższych robot gospodarskich. 

Rosiak wziął 7-letniego Malin
kiewicza na wychowanie z siero
cińca łódvkiego w r. 1947 i od-

JOZIO MALINKIEWICZ 

cie obocy, do sufitu pełnego pa
jęczyn i brudu „litościwy" gospo 
diarz uczepił coś w rodzaju koryt 
ka, z którego zwieszał się stary, 
zardzewiały drut. Do tego wła
śnie korytka, po całodziennej, 
wyczerpującej pracy wciągał się 
przy pomocy drutu mały chło
piec na Z'asłużony nocleg. Wsku
tek ciasnoty nie mógł si~ nawet 
rozehrać, a małe koryto-łóżko 
nie zapewniało minimum odpo
czynku. Zamknięty od zewnątrz 
pozostawał w oborze przez całą 
noc. Nieznośny z·aduch, ciasnota 
i brud wpływały s~kodliwie na 
normalny rozwój fizyczny dziec
k3; i groziły ciężkimi następstwa
mi chorobowymi w przyszłości. 

Za trzy liata swej ciężkiej, nie
wolniczej pracy otrzymał Malin-

Katolicy H1itają 
likwidację tymczasowości w adrrministracii 
· kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

Stanisław Kleszczewski, dyr. Biu
ra Zarządu Wojewódzkiego Zrzesze
nia Katolików „Caritas" w Gda1'1-
sku. 
Wiadomość o likwidacji przez 

rząd stanu tymczasowości w admini 
stracji kościelnej na . Ziemiach Za
chodnich została powitana przez pol 
skie społeczeństwo kato~ickie z praw 
dziwą radością i uznamem. P~z~wle 
kający się stan tymczasowosc1 na 
tych ziemiach był precedens.em dla 
wrogiej przeciwko Polsce dz~ałalno
ści i godził w najżywsze . mt~resy 
narodu polskiego. Wybór wik.a~iuszy 
kapitulnych na miejsce adrmms,tra
torów apostolskich wytrąci bron .re 
wizjonistom zachodnio-niemiecki~ 
i ich amerykańskim mocodawcom 1 
podkreśli nienaruszalność granicy 
na Odrze i Nysie, pieczętując tym 

ulgą i prawdziwym zadowoleniem. 
Należy się naszemu rzą<low.i wdzię
czność za usunięcie tego źródła za
drażnień, za uczynienie jeszcze jed
nego kroku na drodze do stabiliza
cji pokoju - i to w historycznym 
momencie ostatecznego ustalenia 
granicy na Odrze i Nysie. 

Dr Bolesław Rasprowicz Rektor 
Wyższej Szkoły Handlu Morskiego. 
Decy~ja. rządu polskiego - w 

przedm1oc1e uporządkowania stanu 
tymczasowości w zakresie admini
stracji kościelnej na Ziemiach Za
chodnich - musi wywołać zadowo
lenie każdego Polaka. Decyzja ta. 
powzięta na skutek żądań społeczeń 
stwa polskiego, likwiduje ostatni 
ślad tymczasowości który przyno
sił tylko szkodę polskiej racji stanu, 
a pożytek elementom rewizjonistycx 
nym. 

W zamian za tę „szczodrą" o
piekę kułaka, oprzątał i poił in
wentarz, rąbał drzewo, pasał 
bydło, wykonywał czynności po
syłk·owe i wiele, wiele :innych, na 
które nie starczyłoby sił niejed
nemu dorosłemu mężczyźnie. W 
dodatku bywał niejednokrotnie 
bity przez Rosiaka i jego żonę. 

Tak p'l'acował przez zimy i la
ta. 
Mały Józio Malinkiewicz niby 

się uczył. Ale jaka to była nau
ka, kiedy nie starczało czasu i sił 
nia odrobienie lekcji. A z.resztą 
kułak często zabraniał mu iść do 
szkoły. Mały robił wszystko, co 
mu kazano, bo bał się twandej rę 
ki Rosiaka. 

Gdy Zetempowcy z Zarządu 
Powiatowego w Łęczycy spytali 
małego Józia, skąd ma takie du
że nagniotki na dłoniach, adpo
wiedział „od wożenia buraków" 
i wskazał palcem na duże, cięż
kie taczki. 

- A cóż robił w tym czasie go 
sipodarz, kieldy woziłeś buraki?
pyta.li oburzeni Zetempowcy. 

- Siedzi·ał i wyglądał przez 
okno - odpowiedział smutno Jó
zio. 
Patrząc na jego twarz, obok na 

zdjęciu, mogłoby się wydawać, że 
mały Józio wygląda gabrze, jest 
pełny. Nie! Ta twarz jest sp~
chnięta - to rezultat „troskli
wej opieki" kułaka. 

Obecnie, dzięki energicznej 
akcji ZMP sierota ma już ciepłą 
bieliznę, ubTanie, buty, szalik, 
palto i czapkę. Józio odrabia spo
kojnie lekcje, śpi w miesz:kaniu, 
jest wymyty, czysty, jest mu cie
pło. Nie nadweręży już więcej 
sweg-0 zdrowia rJracą ponad śiły: 
Będzie się- uczyl 'i zdbbędzfe Za<' 

wód. 
Wzięła go pod opiekę władza 

ludowa i wychowa na wartościo
wego człowieka. 

Eugenhisz Jabłoński 
Korespon!dent „Dz. Ł." 

Shrqptq 
Wszechnicy Radiowej 

... „. 
l(ilka tysięcy osób, w tym p1·zed

stawiciele z całego kra.j1t, zeb1'alo się 
na pl'zyczólku nowego mostu, by 1(

czestniczy{; w iiroczystościach otwar 
cia mostii, którego lekką i zg1·a.bnc~ 
sylwetkę zdobią szumnie łopoczące 
czerwone sztandai·y i flagi 11arodo
we, przeplatane obficie zielenią. 

Na tt·1;bunie mówców znaleźli się 
kolejno: prze.wodniczący MRN Snle
jowa - Ziemlak, delegat Rządu, wi
ceprzewodn. łódzkiej WRN l(ucner, 
przedstciwiciel WJ( PZPR - Ko
C'iemski, Lucjan Rudnicki oraz prze~ 
stawiciele załogi biiclowy mostii i 

przebudowy drogi na odcinku. Piotr
ków-Sulejów. Padają z trybmiy 
zwięzłe, ważkie słowa„ Za siebie mó 
wi dzieło. Most i droga wykonane 
zostały p1·zedterm-inowo dzięki socja 
listycznemu współzawoclnictwn pra
cy. Roboty przy moście, planowane 
początkowo na dwa lata, zostały w11.
konane w 8 1n·iesięcy. Wsz11stk1e 
współzawodniczące zespoły wykony
wały ustalone norniy w g1·anicach od 
150 do 280 proc. 

Po vrzemówieniach rozbrzmiewa 
]Jieśii bojowa międzynaroclowe,i soli
dai·nośC'i robotni.czej - „M ięrlzynaro 
dówka". 

Tysiączne tlmny podchwytują o
krzyki mówców na cześć: Polski Ln-

NOWE, CENNE REZERWATY 
BOBROW 

Hiltlerow"'kie barbarzyó.stwo pozo
stawiło po sobie wiele dowodów 
wandalizmu na ziemi radzieckiej. 
Międ11:y innymi wytr-zsbiono i znisz
czono wspani~łe lasy } znaidujące 
Śię w nich rezerwaty. Dzisiaj ludzie 
radzieccy dźwignęli już swój kraj ze 
zniszczeń faszystowskich. Ukoóczo
no niedawno budowę zburzonego 
przez brunatnych siepaczy najwię
kszego na Białorusi rezerwatu bo
brów, mieszczącego się nad rzeką 
Berezyną i rozciągającego się na po 
wierzchni 67 tysięcy hektarów. Obec 
nie rezerwat ten posiada już prze
szło tysiąc bobrów, a prócz tego u
tworzono w republice trzy dalsze 
rezerwaty. Wychowane w tych rezer 
watach bobry przenosi się do róż-

W z'Wli:a?Jku z pyba111~·annl ~łucilacz'Y 
Wso:e.cJ:m.?cy Radiowej w Sp.na!W'i•e p,p:zie.t'• 
wy w dosrtiaircioarniu s·kryptów. Biull'o Wy, 
da'Wll'J.ii.ctw Po1sl«iego Rad•ia z,arwlad>a~1a, 
że zwtQka nastąp·iila z pirzycz.yR Tech1wcz
no-Wy<1Ja,wmiczyc.h. Od 5 bm. !r(JIZIPOCzę.to nych rejonów kraju zaró\vno do ob 
Wys>yłkę nr 3 z I i Il roiku lalll'SÓW Ws11;e- • • ' 
clmLcy Rad!LoiweJ. , wadu mosk1ewsk1ego, jak na Ukrai-
Za~esi:e numery otr:eyma•ll\ sibu!Checllle Inę czy Syberię. Wszechin!ey Redlowej w n"dlblllltmiY'm 
c~. . 

Falująca masci lndzka przechodzi 
przez nowy most, wraca,iąc 111:zez st!l' 
ry, drewniany, który vrzysiadl ni
że.i, jak gdyby zawstydzony swą sła
bością i wobec potęgi młodego „l:o
legi". Nowy most nie obawia się ka 
pryśnej Pilicy, kry i powodzi. ... ... 

P1·zcz 11ou:y i sta1·y most idziemy 
z Lucjcrne1n Rl!dnickim. cichym i 
skromnym bohaterem dzisiejszej uro 
czystości. 

I mieniem Je.yo - autora książki 
„Stai·e i Noice", nazwany został bo 
wiem nowy most. Syn ludll, dlHgolet 
ni mieszkaniec Sulejou·a, bojownik o 
socjolizm i Polskę sp1·aideclUwofoi 
społecznej, zasłużył sobie mi ten za
szczyt. Dumny jest Snlejów ze swe 
,ąo nowego mostu im. Lucjana Rud
niclciego. Ten 1nost, to 11erspekt71wa 
przyszłości socjalistycznej i 1101vych 
możliwości w roz1~ojii miastcc. ... ... 

Na akademii, która odbyła się po 
uroc.zysto.foi. nagrodzeni zostali od
z11aka11ti. przodowników prncy robot-
11icy i pracownicy .umysłowi, zatrud
nieni pl'ZY budowie 1fróg i mostów 
w woi. łódzkim. Pracownicy, którzy 
szczególnie wyróżnili się vrzy budo
wie nowootwartego mostn, ofl'zyma 
li d11plomy i 11ayrocl11 picnię.iue 
(wkludy mi książeczki PI~O ?- Do 
nich 1wlei:ck ob. ob. Jan Rivrntkow
ski, Antoni Jaworski. Piotr Ogrod. 
nik. i Wojciech śliici;iski. 

A. S. 

PRECYZYJNY PRZYRZĄD 
POMIAROWY 

Inżynier M. Arlanow, współpra
cownik Ogólnokrajowego Naukowo
Badawczego Instytutu Budownictwa 
Kolejowego, skonstruował no\l\ry, 
precyzyjny barometr - wysokos·cio
mierz. Barometr ten może jednocze
śnie służyć do określenia położenia 
miejscowości, jak i ciśnienia atmo
sferycznego. Przyrząd ten dokładnie 
wskazuje rozmcę wysokości róż
nych punktów na powierzchni zie
mi, przy czym różnicę tę wskazuje 
nie w milimetrach słupka rtęci, lecz 
w metrach, co znacznie ułatwia pra
cę. Barometr konstrukcji Artanowa 
jest 10-12 razy czulszy od istnieją
cych już barometrów rtęciowych i 
aneroidów. Małe rozmiarv i nie
wielka waga (poniżej 1 kg) sprawia
ją, :i:e barometr ten oddaje duże u
sługi przy różnorodnych badaniach 
inżynieryjnych, zdjęciach geologicz
nych i obserwacjach meteorologicz
nych. Rozpoczęto już masową p1·0-
dukcję tych precyzyjnych instrumen 
tów pomiarowych. (K) • samym, zgodnie z wolą 'narodu, nie 

rozerwalny związek Ziem Zachod
nich z' Macierzą. 

Dr Andrzej Bukowski prof. Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej w Gdań
sku. 

W repertuarze naszych teatrów, Jan Konrowski 
obok sztuk o tematyce współ- ;;._-..-...::.:..a:;.::,:,:;:.:::.::,:: małego „ale". Łapiński stosuje od 

czasu clo czasu „gierki" farsowe. 

Stan tymczasowości administracji 
kościelnej na polskich Ziemiach Za 
chodnich budził rozgoryczenie u 
wszystkich obywateli polskich, w 
szczególności zaś u zainteresowanej 
bezpośrednio ludności kaszubsko
pomorskiej i gda1'lskiej, podrywając 
równocześnie autorytet i zaufanie 
do wyższej hierarchii kościelnej w 
Polsce. Dlatego wiadomość o likwi
dacji stanu tymczasowości w admi
nistracji kościelnej na Ziemiach Za 
chodnich przyjęta została z głęboką 

czesnej żyjących pisarzy, dużo miej ""Pan 
sca zajmują utwo1·y klasyków. I słu ## 
sznie. Nowemu bowiem widzowi, Geldhabii _ Fredry Niepotrzebnie. Postać może się obyć 

~~ bez tych „gierek" całkowicie. Jest 
prawdziwa w każdym calu. 

Nowua Rada Adwokacka 
UJ 11:..odzi 

dla które!.'O teatr w warunkach kapi 
talistycznych był nie?ostępny, nal~
ży pokazać to, co naJlepsze, co naJ
bardziej wartościowe z kulturalnego 
dorobku naszej przeszłości . 
W tej liczbie znaczne miejsce zajmu 

ją utwory jednego z najświetniej
szych polskich komediopisarzy Alek 
sandra Fredry. 

Teatr im. Jaracza dokona! dobre
go wyboru. z pośród 40 utworów 
dramatycznych, jakie pozostawił po 
sobie Fredro, wybrnł jeden z naj
wcześniejszych, napisany w 1818 ro 
ku - „Pana Geldhaba". Twórczość 
l<~redry możnaby podzielić z grubsza 
na dwa zasadnicze okresy. Pierwszy 

uch\•JiaJone osta'l'nio. Pnez Sejm R. P. bardziej bojowy, w którym Fredro 
przepisy o wyn.agrodze:Tli';U adW<>.kallów do 
sto~oW'ane do mcz_l"wosc1 platmczych „ze ukazuje się nam jako zbuntowany 
rokLch ma>S pl'acuJąc.yeh; następnle prz.,. syn swej klasy, zdzierający z niej 
pis zaikazującY a.ctwoka ?'W' 0<3:rnównenia polewę i demaskujący jej istotne o-pomocy p1'll•W"ll~j bez Wa©nyc11 u.zasad bl. k , d . . n" eh powoctow. wreszcie PTzepds 0 2' : 1cze. I drugi - w torym z aJe ~ię 
"'~~~!eh adwolka•ol<·,.ch, , w których kw:- on uspokajać, uciszać. Mniej w mm 
stia honc-ra·~iurn będiwe, \"Yelnn.inowa'tla I pasji mniej siły i społecznej czuj-
z kcmtaiktu adwolrnta z Jego khten~·em _ , . ' 
to ws,z,yS't.ko zc11pewnia uz~~.karntle k'8'l:de· ! nosc1. . , . 
mu potrzebuj')cemu przy&tepne) i petm0 , „Pan Geldhab" pochodzi własme z 
wa;rvośol1owej pomocy pr"wn<;J, tego pierwszeo-o okresu . Jest to mo-Ustawa ta uchwaloina w cze1 wcu Ub ro- . "' , k d' 
ku wchocJ.zi obecnriE; st0>p_niowo w ży-c!l.e: ~e _najci~ka~sz:y utw?r ·ome 1owy, 
Jecl•nym z jej etaipow ,Jest, . powoł.a•ni·e Jaki p0Jaw1ł się w literaturze pol
prLez ministt'a ~praw1ed1hwośc1. nowe1 ~ skiej XIX stulecia. 
dy A<lwo.kaC'k1eJ. kt~reJ zrad·amem bęcl.z1e • , • , 
:-e„.li2.01.•mn,ie prze.p1.sO'W ustawy. ~OY-Zelensk1 nazwał ten utwor 

w Lorl7i w dn. 1 lutego ~r. nastąpi w naJbardziej molierowskim. Fredro 
gmachu Sadu iJr1zY r~~~ow:i~oac~j~ daje w „Panu Geldhabie" bogata ga 
czyste wrP,C7..el1l@ " ler·· , · oł ' 't nych członkom nowej Rady. . D~·kreto: ię gorne,J warstwy sp eczens wa 
wrc:.czi' dele>(at Mi.nilstra SprawnerdJn'W'OśC'.! z .okresu poprzedzającego o parę 
Pre7.es nb. s. Ochałskl. -~~i chOdzą· dziesiątek lat Wiosnę Ludów. 

W sk~ad n.oweJ Rady W ł,,,,.,.,. w · J t t „ 'b . adwo.ka·ci: K. Popecki - jako dLiekarn, . e.s o przekroJ społeczny na.J ar 
J. BłPlsl<i - vl('e-dzieltan oi:az członku- dzieJ typowy dla „warstw rządzą
wie: ~r~~•ko. Grynberg, Ja•kk0'z"'l:~bo~ c!ch", najpełniej odsłaniający korup 
Kemp•nskt K•am•7tvk, t.ucza • ~Ję u d · · t l · · · 1kl, zlmiń~l<l 1 Filip. • pa aJące; arys ·o {racJ! 1 _ szamo 

J Leon Łuszczewsl;i jako lrniążę Ra w T eairze im. ara cza aosław skręcał się jak wąż "' pe;:fitl 
. nym zaldamaniu. Słowem: kshż"" cącego się w spi·zecznościach boga-1 czy gorąco o rękę Flory dla rotmi- I · ł 1 R , · t " .1 '· 1' 

t · , " · , L b · I , . , ca a gę 1ą. 01e swoJa pos aw1 s u-ego m1eszczanstwa strza u om1ra, c lOC papa i corka : . · . - b. . . 
I„. · b · · d . . I · · I · · ~zn1e 1 z u1111arem, ez cwnia szar-'"1m:-e_ , o\~1em jest książę Ra ?- pragną <on~ecz:i1e ~s1ęcia. Ale gdy żv. 

sław, Jesh me pi·zedstawicielem „gi- sprawa zdaJe się byc przegrana, ma · . . 
ną~ego świata" arystol<racji, świata, jor w :-l~ści zac.zyna wypominać Geld Alma św1~~rska (Flora, córka 
ktoremu trudno pogodzić się z nad ha~ow1 Jego medawne dostawy dla Geldhaba) _Z\\ ~a~ał3: uwagę dusk~
chodzącym nieuchronnie zmiei·zchem. woJska: zatęchłą mąkę i nadpsuty nalyri: wystu_d10\vamem fredrowskie 
Książę Radosław stwal'Za wokół sie owies, grożąc przy tym, że cala ta go wie~·sza. '\Va1to tu wspomnieć o 
bie pozory, broni się, próbuje, ~la afera ~.oże wyjść na jaw. tym,. wiersz F~·~dry >~ymaga .. bowiem 
ratowania przeg-ranej stawki życ10- . Czegoz to dowodzi? Ano, ie i ma- specJ.a:nego ~J~:e'.1tu 1 ton3:c.11 z po.
wej) wchodząc w koligację z mi~sz.- J?r szedł na, matactwa, jeśli potra-, gTamcza P0?ZJJ 1 prozy. dial~gowe,1. 
cz~nstwem, którym zresztą gardzi 1 flł tuszowac spekulanckie dostawy Sztuk~ .to niel.ad~. I warta trudu. 
ktorego nienawidzi. Geldhaba. Wyze.i wym1e111onym dzielnie se-

A sam Geldhab? Mieszczanin, prag Tak więc mamy w tej sztuce ob-1 kundowali: Henl'yk l\Iodrzewski w 
nący na gwałt wyobcować się, wy- nażone aż do korzeni ai·ystokrację, roli Majol'a, pełen sarmackiego tElm 
sferzyć z klasy, do której przyna- szlachtę i bogate mieszczaństwo. I ~eramentu i Lisiewicz (prawdziwy 
leży. Cała egzystenc.h tego nieu~a F.re~ro dał świetną, słuszną politycz j lis) w tra~?ej. interpretacji Ludwi
oi;iie1·a się na władzy pieni~dza. ~ie: me 1 społecznie satyrę na współcze- ka Sen~~oh:iskiego. Myślę jednak, że 
mądz staje się miernikien1 kazdeJ sne mu czasy. Sempolmsk1emu dano złą maskę: by 
wa1tości. Za pieniądze gotów ~e~~ . Teatr .Jaracza włożył w wystawie ła zanadto .błazeJ'iska, a więc za ma
kupować tytuły rodowe bvlt wzmesc me „Pana Geldhaba" dużo pracy i lo rzeczywista. 
się W~':i;ej na drabini~ · społecznej wysiłku. Sztukę poprzedza prolog Rotmistrz Lubomir Ryszarda Ba
swojego czasu. pióra kierownika literackiego teatru r~'cza - skromny i szlachetny, jak 

Flora, jego cól'ka - to nieodrod Stanisława Brucza. Na tle olbrzy- przystało na młodzieńca. Barycz 
ne dziecko sytego mieszczaf1stwa. miego obrazu starej Warszawy, wy- g~·ał na ogół dobrze, choć chwilami 
Jabłko pada niedaleko od jabłoni. konanego według Canaletta, Ona me czuł się pewnie na scenie. 
Snobizm, zakłamanie, otaczanie się (Krystyna Łapińska) i On (Jerzy Zawiódł natomiast w swej epizo
niegustownym przepychem - oto ce Szpunar), ubrani w koszule. ZMP- dycznej, ale charaktel'ystycznej ról
chy tego niezdrowego, CJpartego na owskie, opowiadają o sytuacJi spo- ce, Antoni Leszek (Piórko). 
fałszu i kombinatorstwie, żywota. łecznej i politycznej ówczesnej sto- Pozostałe role prawie bez tekstu. 

Utarło się przekonanie, że .Fredro licy. Zanotujmy dla informacji wykonaw 
czuł słabość do wo,iskow~·ch. że zwy Postać Geldhaba odtworzył Stani- ców: Kazimierz Jarocki, Edward Gu 
kle wychodzili oni w jego kome- sław Łapiński, jednocześnie insceni dowski, Władysław Buga.iny, Stani
diach jako ludzie dobrzy i szlachet- zator i reżyser sztuki. No, co tu ga sław Dąbrowski i Cezary Julski. 
ni. dać: kreacja po prostu świetna. Ła-1 Dekoracje Ewy Soboltowej i J ó-

Mamy i w „Panu „Geldhabie" po- piński rozporządza bogatą skalą środ zefa Rachwalskiego trafnie odtwa
stać majora. Postać, owslem, na po- ków aktoxskich. Jego Geldhab jest rzały banalny przepych salonów pa
zór sympatyczną. Major wszak wal- żywy i przekonywający. Ale nie bez na Geldhaba. ..... .,...~~~~.,,_~--~~~~~~-
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No ~ droei rozwoju ~z~k~:~a sztukę „Zwycięstwo" 
Łódzkiego Towarzystwa Nauko\A:-ego Składam „Dziennik~- pier.wsze spłaty nastąpią t~ ciekawie pr~dsta• 

Łódzkie Towarzystwo Naukowe 
powstało w r. 1946. Był.o ono wów
czas swego rodzaju kontynuacją da
wnego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. istniejącego przed wojną w 
Łodzi w oparciu o Wolną Wszechni 
cę. Powstanie po wojnie Uniwersy
tetu Łódzkiego i innych uczelni ty
pu akademickiego umożliwiło zorga 
nizowanie planowej pracy nauko
wej 

V V wi Łódzkiemu" serdecz dopiero za dwa lata. Do wlQne na scerue i z ta• 
ne podziękowanie za mi tego czasu spółdzielnia kim zainteresowaniem 
łą gościnę i opiekę, ja- nas7..a rozwinie się, do- śledzone przez ludzi 
ką otoczono nas w Ło- czekamy się przychów- miejskich. Nie mogą się 
dzi, gdy wraz z gmp11 ku od zakupionych 20 oni doczekać momentu, 
członków spółdzielni krów i będzie nam łat- w którym będą mogli 
„Zwycięstwo" byliśmy wiej spłacić dług. ujrzeć sztukę wzdędnie 
19 stycznia z wycieczką Członkowie naszej film <> spółdzielni „Zwy 
na sztuce granej w Tea spółdzielni, którym <>po cięstwo". 

W chwili obecne.i Towarzystwo li 
czy 131 członków (81 czynnych, 43 
korespondentów i 7 nadzwyczaj
nych). Z roku na rok zastęp czlon
ków się zwiększa. W r. 1950 przyby 
ło ich 35, głównie przez powołanie 
IV wydziału nauk lekarskich, obok 
istniejących dotychczas trzech wy
działów: I. językoznawstwa, nauki 
o literaturze i filozofii, II. nauk hi 
storycznych i społecznych, III. nauk 
matematyczno-przyrodniczych. W 
szeregi członków zaczęto wciągać 
młodych, postępowych pracowników 
nauki. 
Działalność ŁTN przejawia się w 

formie zebrań naukowych i publicz 
nych, na których wygłaszane są re
feraty - prace badawcze i tereno
we oraz prac wydawniczych. 

Prace wydawnicze objęły 40 po
zycji, poza tym 17 prac znajduje się 
w druku lub przygotowaniu a na r. 
51 zgłoszono około 50. 

Instytucje pomocnicze Towarzy
stwa - to biblioteka oddana jako 
depozyt Bibliotece UŁ i bibliQ·teka 
podręczna. Towarzystwo prowadzi 
też wymianę czasopism i książek z 
zagranicą. 

ŁTN przystąpiło wraz z Polskim 
Towarzystwem Geograficznym do 
zorganizowania Stacji Naukowej w 
Wojcieszowie Górnym na Dolnym 
Sląsku. 
Członkowie ŁTN biorą czynny u

dział w pracach przygotowawczych 
do Kongresu Nauki. 

Czy znaczy to, że ŁTN ma w swo
im bilansie same pozytywne pozy
cje Ni·e. 

Dopiero ostatnio zdecydowana 
większość członków podjęła uchwa
łę o ustanowieniu komisji redak
cyjnych, oceniających wszystkie pra 
ce nie tylko z punktu widzenia ab
strakcyjnych wartości naukowych, 
lecz także z punktu widzenia ich 
wartości metodologicznych i ideolo
gicznych Uchwała ta jest wyrazem 
krytycznego stosunku Towarzystwa 
do szeregu prac dotychczas wyda
wanych, które reprezentowały świa 
topog}ąd idealistyczny. 

Obecnie ŁTN powołuje do życia 
czasopismo naukowe pt. „Przegląd 
nauk historycznych i społecznych", 
którego celem jest m. in. „wydawa 

nie i utrwalanie nowych osiągnięć, 
zwłaszcza pod względem stosowania 
twórczego marksizmu-leninizmu w 
zakresie problematyki i metodologii 
nauk historycznych i społecznych, 
systematyczne przyswajanie osiąg
nięć nauki radzieckiej i skupianie 
intelektualistów na gruncie współ
pracy i rywalizacji". I tom czasopi
sma jest już w druku i ukaże się 
w I kwartale br. 

W związku z Kongresem Nauki i 
organizowaniem Akademii Nauk cha 
rakter ŁTN ulegnie prawdopodob-
nie zmianie. 

Odbyta ostatnio publiczna sesja 

naukowa była podsumowaniem i 
przeglądem dotychczasowej działal 
ności Towarzystwa. Nowe drogi, na 
które wkroczyło Towarzystwo cha
rakteryzują najlepiej słowa prezesa 
ŁTN prof. T. Kotarbińskiego: „Na
uka winna stać się odzwierciedle
niem rzeczywistości. Członkowie To 
warzystwa muszą dążyć do prawdy 
i krytycznie ustosunkować się do 
własnych badań". 

W dalszym toku sesji odczyt „O 
ciągłości i nieciągłości w dziejach 
sztuki" wygłosił prof. dr M. Wal
lis. 

(E.N.-M.) 

Pieniqdze · przestały „rozchodzić. sięu 
Robotnicy o fabrycznych agencjach PKO 

Dotychczas wypalałem dzien- w „Wólczance" jest Czesława Zgi
nie papierosów za 3 zł. Teraz odzwy niak, przodownica pracy 
czaiłem się, a te trzy złote wpłacam _ Jestem już starsza i muszę my 
na książecŻkę PKO. Zebrałem już so śleć 0 przyszłości, a książeczka PKO 
bie sporo pieniędzy. zapewni mi ją. Odkładać dużo nie 

- Ja zaś miałem zwyczaj po każ- mogę, ale postanowiłam systematy
dej wypłacie wstępować „na jedne- cznie wpłacać po kilka złotych z 
go", kiedy jednak w naszym zakła każdej pensji. 
dzie otworzono agencję PKO, posta- Anna Popławska pracuje w Ra-
nowiłem odkładać te pieniądze, wy- dzie Zakładowej. 
dawane dotychczas na wódkę. - Po co pieniądze mają leżeć w 

- Co prawda ja nie piłem, ale szafie, kiedy wpłacając je na PKO 
pieniądze same się jakoś „rozchodzi Państwo obraca nimi, a ja z tego o
ły". Chciałem kupić sobie garnitur, trzymuję procent. Dziś wpłacam tyl 
ale nie mogłem się na to zdobyć. ko 5 zł, ale gdy otrzymam pierwszą 
Teraz postanowiłem odkładać po pa pensję, wpłacę więcej. 

rę złotych z każdej wypłaty i nie- w dniu dzisiejszym powstają 
długo kupię go sobie na pewno. dwie dalsze agencje; przy Zakła-

Oto urywki z kilku rozmów, prze dach ZPB im. Harnama i w ZPO 
prowadzonych z robotnikami ZPB przy ul. Sterlinga 26. 
im. J. Stalina, którzy posiadają wła Obok zwykłych książeczek PKO 
sną agencję pocztową już od 1 grud wprowadziło także książeczki pre
nia ub. r. Pomyślny rozwój agencji miowe. Na książeczkę taką właści
PKO w Zakładach Stalinowskich ciel obowiązany jest wpłacać mie
skłonil dyrekcję PKO do uruchomie sięc1..nie określoną sumę: 10, 20 lub 
nia dalszych, 30 zł. Co pół roku odbywa się loso-

W dniu wczorajszym otwarto wanie, a książeczki, które wyloso
dwie nowe agencje: w ZPO „Wól- wały premie mogą brać udział i w 
czanka" przy ul. Wólczańskiej 243 następnym losowaniu. Niestety ksią 
i w ZPW im. Wł. Reymonta przy ul. :żeczki te nie są jeszcze należycie roz 
Rzgowskiej 17. I propagowane przez zakłady pracy i 
Jedną z pierwszych wpłacających PKO. (a) 

11ZYCIE LITERA.CKIE'1 
N owy ilustrowany dwutygpdnik 

W rutjbUrtsa:ych tlindac·h u1klarże silę rnwy 
i:lust:rowany tlwutygodlnJk Sjp'Ołecooo•lfute, 
racki p. n. „życile LiterackJe'•. Będ'llle 
ono odzwierc·i·e<l.Jac ws,półc:res'llJOŚć w pro
zie arlystyc=ej. poezji, repoll"tażu i sa.ty 
rre. Oceniać nowe wy>dal!'zen1la w dziedzl 
nd1e Ll:teratwry, tea.tiru. :fil.tmu, pl111styki I 
muzyk.i. Z·apo,,,noawać z zyoi<>m kUltUit'al
nym Zwlą7Jku Radz!eeikllego i kra·jÓW de• 
!YIJOlk!r•acj1 ludowej. Omiawdiać aktua•IJne 
pr<iblemy UQ>O'W\S•Zecbniienliia k>tllitu:ry, Ulka• 

zują•c w noWYch ujęciach pootey<)OWa tra
dycje pa:zys.złoścd.. 

W najb~d~ych numerach :oam.iesa.czą 
swe pira1ce: , 

Zgon prof. dr Mariana Grotowskiego 

L. M. Batr"teJSlkii; Alelmander Balllmgar
tie.n; K.arz,imiera Brand\}"s; Moa1rdJa01 Broa1n
dys; J'alll Bxzeehwa; J'alll BNJOZa; Ko1·:J>Eol 
Fi:Iiiipowi1cz; Ludwiilk: Floasxen; ZygmUJl'lt 
Gre<n; J'e.-ey Ho1,odyństlci; ZdflJi.sław Hi"' 
r.owslkli; Mal!"ia Joarochows:ka; AndQ·zej Ki• 
jowek.i; JaQu Kurel<; Leop•<>ltl LeW'i1n; J'e
rziy JjQve<tł; Wtad;ysl:a'w M.a(!hetjeik; Hen~·yk 
M111ir,kdiewloz: RyszaTd Ma.tusrzewski; Gu
sotaw MOII'Cline•l<; Haltllna Mo'1"11kowi~,z-OI• 
cwiloowa; Zofia Nałkowsika; Steorairi Dtlwi• 
now~i; Atliam P.ole<w!ka; Marian PJ"omiń
skd; :rer12.y Putrament; Steitl!isław S!k:onecz 
ny; WroctlZlimdJer.z Słobodnik; WHhelrn 
S'l.eWC'l.j'\l<; Wiesława StJymhoirsk.a; Am:n.a 
SW1LT'lll1JCrz;yńslka; Henryik Vogler; :ran Wl!k 
tor; Witold Wltr"psza; Adam Włodoek; A.n
d:rooj Wyd~rz:yński; Sfanls·łoaw Wygod'lJ!d; 
Kaxlmderz Wyka; :rerzy Za•górsk!. 

Uczestników Publicznego Zebrania rektor brał udział w najtrudniej
Naukowego Łódzkiego Towarzystwa szym okresie organizowania Łódzkie 
Naukowego, które odbyło się w nie go Uniwersytetu, wreszcie On był 
dzielę dn. 28 stycznia 1951 r. smut- jednym z głównych organizatorów 
kłem głębokim przejęła wiadomość Łódzkiego Towarzystwa Naukowe
o śmierci profesora Uniwersytetu go I przez pewien okres jego Pre
Łódzkiego, śp. Mariana Grotow- zesem. 

skiego. z wielu Jego prac pisanych w ję-
Postać śp. profesora znana jest Ło zyku francuskim I polskim wYmie

dzi od wielu lat, On bowiem już nić należy pracę 0 Newtonie I pod
przed wojną w r. 1928 był organiza ręcznik fizyki. Przy korekcie drugie 
torem, a potem i kierownikiem od- go tomu, poświęconego elektryczno
dzilału. ł!>dzkiego Wolnej Ws~echnicy ści i magnetyzmowi, zastała Go 
Polsk1eJ. Po wojnie osiedhł się w przedwczesna śmierć. Trzeoi tom też 
Łod.zi jako profesor ~wycza.jn! fi- już został przygotowany w ręko
zyki eksperymentalneJ na Umwer-1 isie 
sytecie Łódzkim, poza tym jako pro- P • „ 

Adres redakcji: Kraków, Rynek Głów• 
ny nr 11, I p. Oddział w Katowicach, ul. 
3 Maja 36a, OddZilal Związku Literatów 
Polskich. Adres Admlnlstracjd: K.raków, 
ul. Wlślna 2, telefon nr 588-41 I 536·23. 

warunki prenumeraty: mleslęijznde 1,50 
zł, kwartalnie 4,50 zł, półrocz,me 9- zł, 
rocznie 18,- zł. Cena pojedy:ń.czego eg
zemplana 75 groszy. Należność za prenn
meratę na miesiąc następny należy wpła 
clć clo 20 b. m. na konto PPK „Ruch" -
Oddz.Jał prenumeraty PKO nr JV,8725. 

Pierwszy numer u\caie się z datą 4. 2. 
1951 r .. Objętość 16 stron. 

trze Nowym. Przy tej o- wiadałem wrażenia <> 
kazji pragnę opisać pra sztuce „Zwycięstwo" 
cę w naszej spółdzielni nie mogą uwierzyć, że 
produkcyjnej nazwanej nasze życie może być 
„Głos Wybrzeża". 

Nasza spółdzielnia ho 
dowlana powstała w lip 
cu 1950 r. w gi·omadzie 
Jeziora gm. Żurawiec. 
Zrodziła się ona w po
dobnej walce klasowej, 
jak spółdzielnia „Zwy
cięstwo" w Rozgardzie. 
Zasiewy jesienne wyko
naliśmy w 100 p1·oc„ 
wcześniej aniżeli gospo
darstwa indywidualne. 
W roku bieżącym otrzy 
maliśmy clługotermino
wą pożyczkę na kupno 
20 krów. Jest to dla nas 
duża pomoc ze strony 
rządu, gdyż pożyczka 
ta jest bezprocentowa i 

D.K. - Łódt. - Polna 
droga, która jest niejako 
przedłużeniem ul. Naru
towicza, była wysypana 
szlaka. Pracownicy Wodo 
ciągów i Kanalizacji 
Miejskiej zakładając 

PORZĄDKOWANIE ULIC 
Prezydium Rady Naro

dowej m. Łodzi wyja
śnia, że przebudowa uli
cy Zboczena na Osiedlu 
im. J. Marchlewskiego 
jest przewidziana w pla
nie na rok bieżący. Uli
ca ta otrzyma nową na
wierzchnię oraz betono
we chodniki. 

Doly po suterenach 
przy ul. Nowotki róg ul. 
Magistrackiej zostaną 

nareszcie zasypane .Zaj
mie się tym Oddział Dro 
gowy DRN. Ten sam od
dział zajmie się naprawą 
chodnika przy ulicy Na
wrot na odcinku od ulicy 
Kilińskiego do ul. PKWN. 

wszelkich problemach I 
przejawach życia Związ
ku Radzieckiego, kraju, 
który wielką daniną 
krwi swych bohaterskich 
synów przyniósł narodo
wi polskiemu upragnioną 
wolność i niepodległość 
- wynika z oparcia się 
naszego Ludowego Pań
stwa tak w polityce we
wnętrznej jak i zagranicz 
nej o wypróbowaną i nie 
zawodną przyjaźń 1 po
moc Kraju Rad. Ta po
trzeba popularyzowania 
w naszym społeczeństwie 
wiedzy o ZSRR wynika 
także 1 z tego, że Oba na-

JAN ORŁOWSKI 
Grom. Jezioro 
Gm. żurawice 

Tak więc notatki w 
„Dz. Ł." pt. „Wybruko
wać Zbocze", 0 Trzeba U• 
porządkować" 1 .,Nieco 
turystki" odniosły pożąda 
ny skutek. 

BEZ DOKŁADEK 

Dyrekcja PSS, uznając 
słuszność zarzutów, że do 
kładki dla wyrównania 
rachunku w sklepie ma
sarskim nr 576 nie powln 
ny mieć miejsca, zawia
damia nas, że kierownlcz 
ce tej masarni udzielono 
nagany, a personel ostrze 
żono przed stosowaniem 
na przyszłość takiego sy
stemu sprzedaży. 

szc xraJe łączy zbieżność 
celów - walka o dobrG
byt i szczęście ludzkości, 
o postęp i pokój. Dla o
siągnięcia tych celów 
czerpiemy natchnienie i 
przykłady ze skarbnicy 
wieloletnich i wspania
łych doświadczeń Związ
ku Radzieckiego. Polska 
Ludowa, prasa, a z nią i 
nasze pismo, spełnia więc 
zrozumiałą I praktyczną 
misję upowszechnienia 
wśród najszerszych mas 
czytelniczych wiedzy o 
życiu, gospodarce, nauce 
i kulturze ZSRR i jego 
narodów. 

wzdłuż niej kolejkę wą
skotorową wydobyli na 
powierzchnię warstwę gli 
ny 1 stąd powstało błoto, 
tak, że droga trudna jest 
do przebycia w okresie 
jesiennym i wiosennym. 
Zainteresowaliśmy tą 
sprawą Wydział Komuni 
kacji Prezydium Rady Na 
rodowej m. Łodzi, który 
w miarę możliwości przy 
czyni się do naprawy jej 
nawierzchni. Wymaga to 
jednak odpowiednich kre 
dytów, bo pomimo tego, 
że szlakę można uzyskać 
bezpłatnie, to jednak ko 
szty przywiezienia jej 1 
robocizny przy wysypa
niu nawierzchni wynoszą 
około 20 zł za m bież. u
łożonej ·12tog1. :DJ'lYJ>f om' 
mniejsze, gdyby mlesz· 
kańcy zaofiarowall swą 
pomoc, tym samym p·rzy 
spieszona zostałaby napra 
wa drogi. 

ll'oczach·czqtelnlha 

J. B. - Z. K. - J. S. -
Poruszana w listach spra
wa jest rozpatrywana. Są 
dzimy, że wynik będzie 
pozytywny. 

„Czytelnik". - Dzięku
jąc za przesłane Redak
cji naszej życzenia z o
lrnzj I wydania 2-tyslącz
nego numeru, jednocze
śnie wyjaśniamy poru
szane przez Pana kwe
stie. 
Otóż co do sprawy pler 

wszej to szczupły nieste
ty format „Dziennika 
Łódzkiego" nakazuje nam 
bardzo oszczędną gospo
darkę miejscem w naszej 
gazecie 1 to przede 
wszystkim w interesie na 
szych C:r.Ytelnlków. któ
rym chcemy dać jaik naj 
więcej Informacji i arty
kułów. I z tej to właśnie 
prostej przyczyny zmu
szeni jesteśmy niekiedy 
do używania czcionki dru 
karskiej, którą nazywa 
Pan „maczkięm". 

Na dalsze pytania Pana 
wyjaśniamy, że potrzeba 
stałego informowania na
szego społeczeństwa o 

W domu naszym przy 
ul. Pogonowskiego 30, do 
pralni złożono materiały 

mające służyć do remon 
'tu. k!lmle-ni,cy„ i._ei:;cU TC

mont dachu będzie prze
prowadzany dopiero wio
sną, to dlaczego unieru
chomiono nam w począt
Jrnch grudnia pralnię, 
składając do niej papę i 
inne materiały budowla
ne? Przecież nie możemy 
cezkać z praniem tak 
długo. 

• 
Jedną z bolączek mlesz 

kańców Radogoszcza jest 
bral< stalówki. Brat< ten 
dawał s1ę we zn~l<I S7"' e 
gólnie w ol<res!e letnim, 
gdy wielu łodzian przy
jeżdżało do parku Julia
nowsldego, by wypocząć 
w niedzielę po pracy. Na 
obiad zmuszeni byli wra
cać do miasta. Również 
nigdzie nie można było 
zaspokoić pragnienia. Mi 
mo, że istnieje pomiesz
czenie na urządzenie ba
ru w samym parku oraz 
drugie, jakim Jest dawny 
lokal restauracji „Leśni
czówka" przy ul. Sowiń
skiego a2. Dotychczas 
nikt nie zainteresował się 
tą sprawą. 

Wydaje ml się, że MHD 
lub PSS powinny urucho 
mić zarówno bar jak i 
łtolówkę, a spotkają się 
z głęboką wdzięcznością 
mieszkańców Radogosz
cza i wczasowiczów przy 

jeżdżających z Łodzi. O 
uruchomieniu należy po• 
myśleć już teraz. 

(R.J.) 

• 
Zgłosiłem się na bada

nie do chirurga Poliklln! 
ki Chorób Zawodowych 
przy ul. Narutowicza 96. 
Wydaje ml się, że przyj
mowanie pacjentów po
zostawia wiele do życze
nia. Pierwszego dnia zgło 
snem się po numerek o 
godz. 11, a następnie o 13 
do lekarza. Lekarz skiero 
wał mnie do prześwietle
nia na ul. Łagiewnicką 
do przychodni ZLP. Tam 
drugiego dnia pr7.ed po
łudniem zrobiono m i zdJę 
cie ręki, a po poludniu 
kazano zglosić się po kl! 
szę. Trzeciego dnia z kli
szą znów po numerek do 
Przych. Chorób zaw„ a 
następnie do chirurga. 

Cała procedura skończy 
la się dopiero czwartego 
dnia. Odniosłem na Ła
giewnicką zdjęcie, zwró
cono ml legitymację, któ 
rą wzięto pod zastaw za 
kliszę I piątego dnia mo
głem pójść do pracy. Do 
czego służy aparat rent
gena znajdujący sic w Po 
liklinlce Chorób Za wodo· 
wych I czy konieczne 
jest ble)(anie chorego 
przez cztery dni od p.-zy 
chodni do przy chodni? 

(ZW) 

......................................................................................................................................... , ..................................................................................................................... .._ ..................................................................................................................... ... 

A. KOPTIA)EWA (101) 

Miło~t doktora 

łrżanowa Tłumaczyło: 
Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
I jakże mógł zorientować się w jej nast~ojach? 
Wkrótce zgubił ślady: ścieżka wyprowadziła go na uczęsz

ezaną, poprzecinaną koleinami sań drogę. Droga ta pr0-
wadziła z osiedla w tajgę, z początku lewym brzegiem 
ł'zeki Kamienuszki, a potem przez dział wodny.„ Dokąd po
szła Warwara? Czy w górę, po tarasie nad rzeką, czy też z 
powrotem do osiedla? Łogunow zamyślił się. Gdyby chcia
ła z nim porozmawiać, nie odeszłaby tak szybko, ko;i-zyst~
jąc z tego, że zatrzymał się na chwilę z deleg:it.am1. Nie 
kazałaby mu iść swoim śladem.„ Łogunow zawroc1ł do osie
dla. 

A Warwara była już da1e.l{o. Gdy wyszła z budynku .Rady 
parę minut wcześniej, aż krzyknęła z zachwytu: tak p1ęl:ny 
był jasny, majowy dzień. Słońce oblewało wszystko ciep· 
łym blaskiem i w pierwszej chwili to ciepło, ten blask za
pierał dech w piersi i wznosił duszę na swe kołyszące się 
nad ziemią przejrzyste fale. Dopiero potem zwracał uwagę 
czvsty błękit nieba i biel migocącego śniegu, pokrytego 
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wilgqtnymi grudkami, które błyszczały z daleka, a z bliska 
stawały się ciemne, prawie czarne. Ta-a-k, to była praw
dziwa wiosna. Scieżką, po której szybko poszła rozrado
wana Warwara, wyprowadziła ją (jak zresztą później Ło-
gunowa) na szeroką, uczęszczaną drogę. . . 

Po obu stronach drogi stały zrudzia~e już modrzewi~. 
Uwajający zapach płynął od wygiętych, odtajałych .gałęzi. 
Krzaki karłowatego cedru zaznaczyły się już wyrażme pod 
zaspami; uwypuklały je wklęsłości w obsuwający~ się śni~
gu. Lada chwila gałęzie zerwą się - i wstaną mizdrząc się 
i otrząsając na wuooennym wietrze. Rzeka śpi jeszc~e w 
głębokim łożu. Daleko jeszcze do pierwszej kry. Powmn! 
jeszcze po lodowej drodze przemknąć reniferowe zaprzęgi, 

którymi wróci z tajgi do osiedla doktor Iwan. . 
Warwara zaśpiewała półgłosem. Spiew ten był Jak stru

myczek pośród topniejącego śniegu. Poszła dalej. Pociąg
nęła ją przestrzeń, tajga„. Skończyła swój dobę trwaJąCY 
szpitalny dyżur i m~ała dwa dni wolne do następnego dy
żuru. Gusjew usunął ją z sali operacyjnej - pomagała mu 
inna siostra i Warwara była z tego właściwie bardzo zado
wolona. Nie lubiła z nim pracować. Denerwowała ją i obra
żała nerwowość i przesada, z którą oglądał każdy podany 
przez nią instrument. Nawet z młodym i nie bardzo do
świadczonym Sjergutowem czuła się dużo pewniej - ale 
serce jej było zupelnie spokojne tylko wó;:ro:is. gdy p:a
cowała z Iwanem. Teraz była siostrą na sali chorych, z me
cierpliwością oczekiwała przyjazdu Iwana i powrotu na 
salę operacyjną. . .. .„ 

Kilka reniferowych zapr~ęgów dogoniło Warwarę. Reni
fery szły truchcikiem, wyleniałe, chude, z obrośniętyn:ti 
drobnym menkiem młodymi rogami, albo nawet zupeł:i1e 
bez rogów, z kwawiącymi ranami w miejscu starych, ktore _ 
odpadły. Na saniach leżały różne gospodarskie rzeczy, wi- I 

dać było żelazny piecyk, na brezentowym, zwiniętym na
miocie na przodzie sań leżały dwa przywiązane świeżo uro
dzone małe renifery. 

- Kapse! - krzyknęła Warwara uśmiechając się i mru
żąc oczy od słońca. 

- Kapsel Opowiedz coś! - rzekła Jakutka, siedząca na 
ostatnich saniach z dzieckiem na ręku. - Powiedz, kocha
nie, co nowego? 

- Siadaj z nami, pojedziemy w tajgę w gości! - krzyk
nęła druga, oglądając z ciekawością śliczne beżowe palto 
Warwary, bogato obszyte futrem wydry, i futrzaną maleń
ką czapeczkę. 

Tabor zwolnił, zatrzymał się. Byli to kołchofaicy, którzy 
przyjechali do osiedla w gościnę i na zakupy przed wiosen
nymi roztopami. 

- Skąd jesteś, dziewczyno? - spytał po jakucku stary, 
krzywonogi kierowca, w ciemnych okularach, przywiązu
jąc do sań stojące w poprzek drogi renifery i wyciągając 
fajeczkę i tytoń. 

Warwara odpowiedziała i przysiadła na tych saniach, na 
których śmiesznymi głosami kwiczały nowonarodzone re
nifery. Rozmawiając, głaskała ich aksamitne pyszczki i mię
ciutkie uszy. 

- Pojedź z nami - zaproponował jej z uśmiechem mło
dy Jakut. - Zawinę cię od stóp do głowy w moją świątecz
ną szubę, nie zmarzniesz. U nas też jest wesoło i komso
molców dużo. Wybierzemy ci tam dobrego narzeczonego.„ 
A ja, czy się nie nadaję? - mówił dalej. 

Warwa•ra spojrzała na niego '1 zarr-umienił się. 

I skąd u dziewczyny takie spojrzenie?! Jak gdyby wiadro 
zimnej wody wylała ci na głowę. A zrezygnować jednak 
szkoda. 

- Jedźmy! - powiedział już cicho i poważnie. 

(C. d. n.) 

• 



MIKOŁAJ KOROLJEW 11> 

NA RINGU 

Przed ~istrzowską batalią 
Jak s11ędza1ą czas na »lorka cie« hokeiści Włókniarza 

Nowicjusz powinien zwracać bacz' koledze niewygodny „przedmiot". 
ną uwagę na prawidłową pracę j Wesoła i pożyteczna gra. Dodatko
nóg ... o.d tego. "".'ie~e zależy w wal- we obciążenie nóg i ser-::a, a zarazem 
ce, Nogi szybc1e3 się męczą na rm- 1 odprężenie po lekc.iach. 
gu, w ślad za tym idzie ogólne zmę-1 Tak uplywaly dni i tygodnie. Po
czenie, znika szybkość i zdolność I woli gromadziliśmy wiedzę bokser
manewrowania na ringu. ską, szlifowaliśmy ciosy, wzbogaca

Hokeiści łódzcy 
postanowili już w 
tym roku nie cze
kać na mróz pod 
strzechami wła
snych domów, a od 
wrotnie szukać lo
du i tym samym 
odpowiednich wa-

. . , runków do przepro 

- Podczas pobytu w Katowicach 
rozegraliśmy zaledwie jedno spot
kanie. Ten brak możliwości porów
nania sił nie pozwala na udzielenie 
konkretnej odpowiedzi. J edncgo je
stem tylko pewien, że chłopcy do 
gry wniosą wiele ambicji, dzięki któ 
rej już na treningach doszli do pew 
nych wyników. 

Rzeczywiście tak dużo trenuje-wadzama tremngow na terenie mia

Dwa razy dziennie. Rano i w 
nocy, 

sta. Do wyboru był tylko katowicki cie? 
„To1·kat". Ł~dzianie bawią tam od 
paru. ~ygodm, przygotowując się do 
turmeJU 0 mistrzostwo Zrzeszeń 

- Nawet w ·nocy?„. 
Sportowych. - .Cóż robić, gdy tak duży tłok 

Ho
Ka-

~ozmiawi.amy z Jerzym Rybickim, 
ktol'Y. prZYJ.echał wczoraj do Łodzi, 
aby Jako k.i~rownik obozu włóknia-

panuJe na lodowisku w dzień. 
keiści z całej Polski zjechali. do 

r~y załatwic w swym zrzeszeniu 
kilka spraw. s· . , b .... 
. Zapytujemy go, jak czują się na- mrerc znan·ego 01\Sera 

s1 zawodnicy? 

- Coraz pewni~j jeżdżą na łyż
w~ch, coraz zręczniej operują kijka
nu przy prowadzeniu krążka, a co 
najważniejsze - reN·ezcntuja dobra 
kondycję. · · 

- C~y wytypowaliści~ już repre
zentacy.~n~, druzynę Włokniarza? 

Miehsmy z tym wprawdzie tro 
eh~ kłopo~~· ale wiemy już, kto bę
dz1~ bronic naszych barw. Zacznę 
m~ze od .bran~karzy. A więc Styczyń 
ski . podł ął się tej roli i dobrze się 
wyw1ązu.1e. Rezerwowym będzie 
Frontczak. · 

.- Dlac;zego pominął pan Sienkie
wicza, kto;ry od kilku lat grał w wa 
szym klubie i niejednokrotnie repre
zentow~ł barwy Polski. 

. ~ Sienkiewicz wraz z Kelmem za 
s1hJ1. bydgoską Gwardię. Ponadto o
pusc1ł nasze szeregi i Antuszewicz 
który gra w CWKS. ' 

- Skład wasz jest więc poważnie 
osłabiony? 

- I tak, i nie„. 

W szpitalu w Bydgoszczy zmarł 
znany pięściarz wagi lekkiej i b. re 
prezentant Polski - Edmund So
\liński. 

Łyżw hnze Whikniarza 
wy!erł"ah w góry 

Po przeprOWki·dzen·iu eLn1inacJ1 JM łód-l
kJ.ch śhzgawkach . Zrzeoz~nie Sp~rtowe 
Włókna.arz.. postanowiło wysłać do Za•ko·· 
pa1J1ego na specjaln~· kurs p:-zygoto·waw„ 
CZID4"ko1n1dycyj111y 12 łyżwj.a.rzy. 

. Zawo<:lnicy lórlzcy będą przygotowywać 
so•ę w Zako,panem do zawo<lów o m!stno 
stwo Zrzeszeń Sportowych. 

Mecz hokejowv 
Dziś na lodowisku przY Al. Unii 

rozegrany zostanie mecz hokejowy o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy Włó 
kniarzem Ib a Włókniarzem z Pa
bianic. 

~Ącik ~~ol11~ 
u11111111111111111111111111p11111111 •!u1111111111111m11a11111111mm111111111111111111u::rnm1m 

towic. Wszyscy chcą trenować, a lo 
dowisko jest, niestety, tylko jedno. 
My trenujemy, jak wspomniałem w 
godzinach rannych i od godziny 23 
do 1 w nocy. 

- Na taką zaprawę trzeba mieć 
dużo sił. Łatwo o przetrenowanie -
wtrącamy. 

- Na to zwraca już uwagę tre
ner Król. Ja dbam o aprowizację. 
A chłopcy mają niekiedy wilcze ape 
tyty. Jedzą więc pięć razy dziennie. 
Dla Pruszkiewicza i Wąsa wprowa
dzamy nawet dodatkowy jeszcze je
den super-podwieczorek. 

- Na początku naszej rozmowy 
przerwałem panu podawanie skła
du. Interesuje nas, kogo spośród 
wielu kandydatów wytypowaliście 

Przerabialiśmy techniczne sposo- liśrny treść lekcji. Zjawiły się now~ 
by ataku i obrony dwójkami. Jeden bokserskie przyrządy - ruchome 1 
z uczniów zadawał cios, a drugi sto-1 pneumatyczne gruszki, worki wy
sował odpowiednią obronę. Trzeba pchane włosiem, piłki na gumach, 
było dobrze uważać, aby przeciwnik dężarki (gantle), piłki · lckars~ie. 
nie uśpił czujności. Walka toczyła Pierwszy okres nauki był bodaJze 
się na gołe pięści i chociaż ciosy by- najtrudniejszy. Cwiczenia powtarza 
ły „umowne", to jednak spóżniona ły się z jednostajną regularnością. 
obrona ciosu powodowała niezbyt A nęcąca każdego nowicjusza -
przyjemne skutki. próba sił w rękawicach, chociaż w 

Powoli ten rodzaju ćwiczeń sta- umownej walce, ~!ągle była odkła
wał się bardziej skomplikowany. zdana. na. przyszłosc. Trzeb~ by~o u
Stosowaliśmy dwa, trzy uderzenia broic się w wielką c1erphwośc ... 
przy zastosowaniu jednego ze zna- Lecz ten, kto rzeczywiście chciał 
nych nam sposobów obrony itd. zostać bokserem z dużym optymiz
Cwiczenia wykonywaliśmy w szyb- ~em odnosił się do trudów i „nudy" 
kim tempie. Wyrabiało się jedną z pierwszyc~1 lekcji. W uporczywej, 
najważniejszych zalet u boksera - wytrwał~J pracy nad sobą, formo
refleks! wal się i hartował charakter przy

szłego pi:-;ściarza. 
Niezbędną częścią składową lekcji 

- Pruszkiewicz, Kamiński, Ka- była ponadto „walka z cieniem". Wiadomo, jak przy wykonywaniu 
sprzak, Mejer i Zieliński zajmą po- Cwiczenie to, znane .jest doskonale jakiegoś ćwiczenia, trudny jest po
zycje w obronie. Pierwszy atak zło- każdemu bokserowi. Przedstawia czątek. Czujesz zmęczenie, chcesz 
żony będzie z zawodników zgierskich próbę prawdziwej walki z wyimagi- zwolnić tempo, poruszać się wol
którzy zresztą tworzą. trzon zespo- nowanym przeciwnikiem. niej ... Podczas pojedynku na ringu 
łu włókniarzy. W ataku tym ujrzy- Trenerzy z uwagą przyglądali się n.ie

1 
po~iesz j7d?ak: Z~ęczy~em 

my Olczyka Szymańskiego i Lewan zachowaniu uczniów w czasie wal- się. Wysiłek v:oh, i zmęczeme zmka. 
dowskiego. 'Drugi atak złożony bę- j ki z cieniem. Rz.adko przec1~z odc~uw.ai:ny praw-

na obronę i do linii ataków? 

dzie z Łapczyńskiego, Głamaczyń- Więcej fantazji! - krzyczał, dz1we ziyięczeme. ~a3częsciej po pro 
skiego i Szkupa. stukając laską 0 podłogę, Charłam- stu wyscGPUJe lenistwo, brak we-

Wreszcie trzeci z Mroczyńskiego piew. - Więcej wyobraźni!„. I wnętrznego przym~is~. . 
Urbańskiego i Wąsa. Im więcej fantazjowaliśmy, prowa UI'.łynęło trzy ~iesiące. \'i'.reszcie 

Jak wiadomo, mistrzostwa rozpo- dząc walkę z cieniem, tym ciekaw- nałozy~em upr~g:uone. rękawice bo
czną się 3 lutego. My dzięki pomyśl- szy i bardziej pożyteczny był dla kscrskie: Chociaz słuzyłJ'. ?.ne tylko 
nemu losowaniu odpoczywamy, bo- nas jej przebieg. Lekcje ko11czyliś- d? trerungowych, walk, .sc1sle cg~a
wiem udział nasz w turnieju przewi my wesołą grą. Dzieliliśmy się na mczonych wskazowkam1 nauczycie
dziany jest na 5 względnie 6 lutego. dwie drużyny i urządzaliśmy ko- la. A jednak to oznaczało, że walka 
Chcielibyśmy oczywiście zakwalifiko miczne sztafety. Trzymając w no- była prawdziwa: skórzane rękawice, 
wać się do finałowych spotkań, któ gach piłkę, w podskokach, jak naj- :ir:g. To. oznaczało, że coś niecoś się 
re rozegrane zostaną w Zakopanem, szybciej, staraliśmy się osiągnąć JUZ zrobiło! 
ale w tej chwili marzenie to przera- przeciwległą ścianę, aby tam oddać (d. c. n.) 
sta nasze możliwości. Sądzę, że zaj- ------------
mierny w ogólnej klasyfikacji 6 miej 
sce. A w finale zmierzą się tylko 
cztery pierwsze drużyny. 

- Czy projektujecie jakąś impre 
zę w Łod:d? 

Pierwszy występ łyżwiarzy CSR 
UJ Hos"wle 

N.a stadi0111ie „Dyn.a.. 
\ mo" w Moolcwle odibył 

rue ma>e5ZJkańców stolicy ZwiąZ>ku Radzie
ckJego. Na miejsce starych „asów" pozy

skaliśmy młodych. Jeszcze w tej 
chwili, tego ukrywać chyba nie 
trzeba, młodzi zawodnicy ustępują 
starszym, ale za rok, za dwa„. 

- N a to pytanie bardziej trafnie 
mógłby panu odpowiedzieć „dziadek Uczniowie mróz'". o ne on nie zawiedzie, w 
połowie lutego zamierzamy do Łodzi 

graią W hokeja zaprosić parę drużyn, aby z nimi na 

~)- ""' się ')'.ldier·wszy wcys1tElJl łyż 
J/ _,,/..... wiany :ti1gu1rnwych 

_..,, (-i ~~R, zs~~rz:a ~:~~~ Aktyw sportowy radzi 
~ .h\\\ 1:rentilng z z..aw.od.niilk.am1 

- To prawda. Nie należy jednak 
zapominać, że termin rozpoczęcia mi 
s~rzostw zrze.sz~ń sportowych jest 
az nazbyt bhsl~i. Interesuje więc 
nas, ze względow całkiem zrozumia 
ły~h, w )?-kiej formie znajduje się w 
teJ chwili reprezentacyjna drużyna 

Dziś o- g-0dz. 14,:W na lodowisku. „ŁKS. własnym terenie rozegrać spotkania 
Włókniarz" Al. Un<ii 2 odbędzie si~ mecz towarzyskie. Ale to tylko wszystko 
w hoI<eja na lodzie między I Państwo• zależy nie od nas, a od „dziadka", 
wym Liceum im. Miko!aja JCopernilca a kt' 
VI. Liceum ~PD Im. Małgorzaty Fornal- ·?r~ przez. d".l'a lat~ ~ rzę~u ~ak 
skiej. BĘ.dzte t(_l pierwsze spotkanie w łyzwiarzy, Jak i hokeistow łodzkich 
tym sezonie dr.uzyn szkolnych. Dochód „kiwa" w sposób w żadnym wypad-

hokejowa Włókniarzy. 
czony na pomoc dzieciom koreań~kim. U me icuJący z go noscią starusz-
calłrnwity z teJ imprezy został prze1,na• I k . 1. . d , . 

W-Z ka. 

Pracownic~' pm~zukiwani. -:Maszynistki w3•kwalifikowane, majstrów 
tkackich na jccdwab, tka.czy, tkaczki na jed
wab, s11owllczy, przewlelmcz:v. pal:i.cza, robot
ników . gospod~rcz~ch z<Jtrudnią natychmiast 
Połucl•1!owo - Łodzk1e. Zakłady Przemysłu Je
dwabniczego w Lod~1, ul. Senatorska 70. -
Zgłoszenia przyjmuje Dz:iał Personalny. 

(K. 1065) 

Kierownika W;i:dz.iału Ogólnego, księgowych, 
ślusarzy narz<(d:nowy~h, tokarzy zatrudni na
tychmiast Fabryka Igieł Dziewiarskich Przed
sięblo·rstwo Państwowe Wyodrębnione, Łódź, 
ul. P. K. W. N. nr 37, Wydział Personalny, te
~efon 258-19. (K. 1181) 

• (>głoszenia d roh11e 11 

''°'llFI AROW PR AC.V 

POTRZEBNY UCZEN po 
szkole podstawowej i sko1'1 
czonych 18 latach do pra 
C'OWn1 rytnarsko-galante
ryjnej Jan Jabłoiiskl ul 
Stalina u. 
POTRZEBNA pomoc do
mowa, referencje, do le-

i karza. Kilir1skiego 121. -
Dzierżanowski, tel. 261-47. j 
POMOC domowa wykwalll 
fikowana potrzebna. Re-, 
ferencje konieczne. Naru 
towicza !i2. Bogucki. 
POMOCNICA domowa po 
trzebna. Kilińskiego 134 
m. 2, II p. 

ra<:l.viecldmi W środę. 31 lutego w sa1J. CRZZ przy 
POlkazy jazdy iiigurcr ul. Ti-augutta ro11pocznde Sif: o godlz. 17 

"'- \''-. Wej w W)'kon.a!!liu czo, rebra.nie aktywu s,portowego, na którym 
( /i 'P" łowych 7..a•wodmóków 1 '-...~ za'WO<ln,ilc<zek ai:echosło- w obecności deleg.at.a GKKF i przedsta• 

wackich z a•k.ademicką w:ia!e.Li WKKF ułożony zostanie kalenda.-

h 
m1strzyną śwl.at.a Ler' rzyk jm,orez sportowych dla Łodm i wo-

c ową l mistrzem CSR Fhka.rem na cze- .u~· · 
Je wywolały wielk·ie zad!nt>eresowanle i Jewv.=,wa. Pooo<l.t-0 poTządek dzienny 
spo~kały . sJę z ba•'dzo serd~nym przy• I zebrania przewiduje klasyfHtację spor• 
Jęciem JncZlllde zgNm1adzonych na st.adio- towclw. 

i .„ ś.tp. 
PROF. DR 

MARIAN 6ROTOWSK~ 
ORGANIZATOR, CZYNNY CZŁONEK I b. 
PREZES ŁODZKIEGO TOWARZYSTWA Nl\.
Ul{OWEGO, PROFESOR ZWYCZAJNY UNI-

WERSYTETU ŁODZlHEGO, 

W ZMARŁYM TRl\CIMY WYBITNEGO 
l.'CZONEGO, ZNAK0i11ITEGO PEDAGOGA 
I ENERGICZNEGO ORGANIZATORA NA 
POLU NAUKI POLSKIEJ, 

ŁODZKIE 
TOWARZYSTWO 
NAUKOWE 

= = 
W dniu 27 •tycznia 1951 r. po dJugich i cłęż• 

l<ich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 54 
S. t P .. 

EDMUHD BUDA 
dlngoletnl kierownll< Miejskiej Szkoły Pracy 
w Łodzi ostatnio prac, Centr. Biura Projelt· 

tów Arch. > Budowl. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

dnia 30 stycznia 1951 r„ o godz. 16.30 z ka' 
plicy przeclpogrzebowel na Starym Cmenta• 
rzu (Ogrodowa 37). Na smutny ten obrzęd 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim falu 

ŻONA, JllATKA, CORKA SYN 
ZIEC: i SYNOWA ' ' 

EL !SLWMikllJlO&.Wit!flil W 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„SPRZĘT POŻARNICZY" 

LÓDŻ, ul. ROOSEVELTA 5, telefon 276-19 

poszukuje 

lokalu 
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IRE"71A OBU'W'IA. Ktoza ~~fy~~~ada 
S fYCZNIA Piotra z Nolascn I t • .. „, d - f . -

DZTS: Wtorek 

30 
Martyny 

JUTRO: 

WAZNE l' ELEFONY• 1°" Bi~i!~uty~=~~.~ieoi~~~kie, let::. ~i~we ?a~ 
Komenda Miejska M. o. , ó~ GU I :iocze. Ogląda się je z prnwdziwym zaciekawieniem. Oto pantofle, w11-

wanego obuwia rocznie o tyle w r. w jesieni ub. roku ztożono na Jl. 
1950 liczba ta doszła do 1.155. Jakuba, tuż koło nowowybudowane 

niedbalstw~ 

Pogotow1e R4'1mkowe PCK io4-44 la~ 15 /' •Jrodukowane w 1·, 1.947. Są one vroste, wylconane 11 matel'ialu !itb 
U7-U, tJzaniej zwykłej .~/,;ó1 ·y. Podeszwy p1·zewa:i:nie z masu. Modele wypro-

Najbardziej zasłużeni robotnicy z go bloku mieszkalnego ZOR na Sta
Zakładów Chełmkowskich to racjo- rym Mieście nowe komplety urzą
nalizatorzy Jan Fidyk - frezer-tech dzeń do centralnego ogrzewania, 
nik, odznaczony srebrnym krzyżem które przeznaczone ~ą dla budują
zasługi oraz F. Sworzenlewski I cych się domów osiedla mieszkanie 

~~:J~k:JP~2,f,'.~;fe11 inrori-n~cli g J dukowane w r. 1948 i 191,.9 jnż ładnie.isze, clle jeszcze bard.za skromne. 15 -I~ 1 Obok butów czcirnych nielicz11e modele ze skó1·y brązowej czy grana-
ozrsIEJSZEJ NOCY DYŻURUJĄ :owej. Dopiero b1icilci, zcw1Jatrzo11e w karteczki „1n·od11kojo 1·oku 1()5()" 

APi)'EKI: , •nogą 8ię 11a711·awdę 1,odolrnć. Piotr Szablonek. wego na Starym Mieście. ,Apteka nr 6 (Piotrkowska t65) , apt. nr : 
161 (Naruoowicza 6), apt. nr 15 (Rz.gow- I . . . · · . 
9ka 147) . arpt. nr 20 (Więckows·k i ego .!llJ. A więc damskie gdynki z rozno-

Specjalny dział wystawy tworzą 7 kotłów. motorki elektryczne, bla 
Zakłady w Chełmku wyprodukują 1 t Ł 'd k' h z kl 1 · G e ;:spona y o z 1c a ac ow ar cha cynkowa w arkuszal'h do po-

apt. m 31 (Karolewska 48) . a,pt. n·r 3 - barwnej skóry, obuwie zamszowe, 
(Na1ptórkowski ego 41l. zarówno damskie i męskie, miłe te 

w Planie 6-letnim 22 miliony pai· barskich. A więc rozmaite przedmio krycia kotłów i inne części, składa 
butów. DziPki 161 wnioskom racjo- t k · ' · · ' · h ·łl · t 1 " y ze s or swmsK1c , p1 n, ar Y ;:u- .i·ące się razem na kilka kompletnych 

Apteka v Zakładu Lecznictwa l?ral'ow- nisówki, przeważnie pantofle letnie 
niczego, Al. Kościuszki 48. dyżuruje co- oraz estetyczne obuwie robocze i 

nalizatorskim zaoszczędzono dotych ł o h dl h t ·k · · go'r·n· Y c ronne a u m ·ow 1 L- urzadzeń centralnego ogrzewania -
czas przeszło 19 milionów zł. Roz- I · 1 · d · 1 ww, s ;:ora po eszwowa. to wszystko pozbawione jakiejko -dziennie ochronne. WlJaJące się współza~odnictwo w Wystawę, którą otwarto wczoraj wiek osłony _ jest w tej chwili po 
zakładach dało olbrzy1m wzrost pro \warto zobaczyć nawet i· eśli się nie 1 t , , · . 1·eki·ed" 

PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul Da• 
szyńskiego nr 34) - o godz. 17 - Jm· 
J>reza ltomitetu Obrońców Polrnju na 
rzecz pomocy Korei. 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul. Jaracza nr 27 /29) - o godz. 19 -
„Pan Ge.idhab'•. 

PANSTWOWY l'EATR POWSZEt.llNV 
o godz. 19,15 „Przyjaciele" A. Uspieiis 
sk~go. 

TEATR ZIMOWY „o s A" (Traugutta 1) 
o godz. 19.30 „Złote niedole". Zniżki 
ważne. 

TEATR liOMEDll MLlZY!'ZNF:,ł .. ! UT· 
NlA" (ulica Pio,!'kowska nr 243) -
o godz. 19,15 „Swobodny wiatr". 

PANSTW. TEATR LALE!{ „PINOKIO" 
(ul Koperni·ka 16) - nieczynny . 

* ** ADitIA <ul. Stalina I) - dla mlO<izie;y -
„Nikt nic uie wie" - godz. 16. 18. 20. 

BAJKA (ulica Franciszkańska nr 3 i l -
ll<ieczynne z powodu remontu. 

BAŁTYK (ulica Na·rutowlcza nr 20) -
,.Pierwszy start" - godz. 15 30, IS.OO, 
20.30 - doz w act lat 7. · 

GDYNJA (ulica naszyt'1skiego nr 21 
„Program Aktualności Kraj. I Zagr. 
nr ~ 51". PKF nr 5;51, „Technika jaz 
dy oo nartach". . , Koreańscy aTtyści 
w Mosk\vie'', - godz. 15, 16. 17, 18, 
19, 20. 21. 

HEL (ul. Legionów 2) - Kino ni·eczynne 
z powO<iu remontu. 

MUZA (Pabi.air:Jcka 173) - o godz. 1$, 20; 
„Za s1et11111on1a górami", dod~ ,,Prze~ 
obrażona ziemia''; dozw. ocl lat 7. 

POLONIA cui.ca Piotrkowska nr 6~l 
„Pierwszy start" - go.dz. 16. 18.~0 21 
- dozw od lat 7. 

PRZEOW!OSi'ilł: (Ul. żei-om~kiego 74) 
„Cygański tabor" - godz 18, 20 
ctozw od lat 12 

REKORD 1Rzgowska 2) - „Pieśń Tajgi" 
- godz. 18, 20 - ctożw. od lat 12. 

ROBOTNIK (Ulica Kilinsldego nr 178) -
„Sumienie" - godz. 18 , 20; - dozw. 
od lat 14. 

ROMA ·- (ulica Rzgows.ka m 84) -
„Mlocla gwardia" - II se1~a - godz. 
18, 20; dozw. 0<1 lat 12. 

STYLOWY (Ulica Ki.lil\.skiego nr 123) -
„Trójka trefl" - gO<izi·na 18, 20 -
dozw. Od l.at 12. 

SWrT (Bałnckt Rynek) - „Pustelnia Par. 
meń~J\.a 1 • - I se1-iia - godz 18, 20 -
di• mlodz. niedozw. 

TATRY (Sienl'Oiew:cza 40) - godz. 16, 18, 
20: „urabia l\1onte Christo'' I se1"ia; 
dod ,Przyjaźń"; dozw. cd lat 14. 

WISLA cu11ea Daszyt'lsklego nr l) 
„~Iongolia w ogniu'' - godz. 15 .30, 
18, 20.30 - dozw. od lat 12. 

lYLól~NlARZ (ulica Próchnilrn nr 16) -
,,Hamlet" - godz. 14.SO; 17.30: 20,30: 
dozwo:ony Od lat 14 

WOLNOSC Clll. Napiórkowsk·iego l6) 
hAntoni Iwanowicz gniewa się'' -
godz. 16, IS , 20 - ctozw. od !at 7. 

ZACIII,TA (Zg,ersi<a 26) - „Smlall lu• 
cizie•· - godz. 18 20; dozw od lat 7 

RADIO 
WTOREK, 3il STYCZNIA 

l[.[10 .. Gtos mają kobiety"; 11,57 Sygnał 
i Hejnal; 12,04 Dz1·ennik; 12,15 Muz.; 12,30 
Audycja d ' a wsi; 12,45 W aud. dla wsl -
i·eporta·ż W. Dryga·S<l pt .. ,Po dekrecie•'; 
13,25 Pmgr. dnia: 13,30 Aud. szle dlia kJ. 
1-ll; t3,5o „U nas i na świ>ecie„: 1-1,lO 
Pcg. dla kurs&w partyjnych I s·topnia w 
m:e~cfo; 14,30 Aud. szik. dlia kl. lic.; 14,oO 
Koncert w wyk. Zes1p /\. Wiern.!ka; 15,30 
Audycja dla śwJ etli-c dz,ieci ęcych; 15.50 
Muz.: 16.15 Pt·zegl. pra<Sy Hterac•klej; 16,20 
„Co warto przeczytae"; 16.30 Popu'.ama 
mu.z:yk• symŁon.iczn.a; 16,-15 Aktualnośc~ 
lódzk'e: 16,55 Komun,i1k:aty; 17.00 Wiadom. 
popotud'n ; 17,15 Konce1·t po,poludn.; 17,45 
Aud. dl.~ mlod:i!eży: 18,0o „z di.icclzin;• 
radiotechni0k '. " - pog.; 18,10 „w n.aszei 
św ietlicy• ' : !S.30 ,.Stróż'• - opow. !\II. Sa• 
dcvean:u; 18.40 Marsze bojowe i rewo!u
cyjne" ; 18.55 Program loka.iny na jutro; 
19,00 .. Wszechn\ca Radj·owa"; 19.20 Kon• 
cert Or1kiestry P. R.: 20,00 Dz,ienni:k wie
cz.cirny; 20,30 Kon.cert symf.; 21,30 Muz. 
i ailctualności; 22100 „Kłopo•ty fi1narnsowe 11 
- humoreskia K. Ba••Zlka; 22.25 Muz. ta.n.; 
23.00 Osta•t. · wiad.; 23,10 Muz. poważna; 
23,55 Program n.a jutro. 

Wkrótce znależii się nad rzel<ą. Olszań' 
&kl i żóltko raz jeszcze wdrapali się na 
wal. Spiętrzony i wr.burnonv nurt pru• 
walał się 7 groźnym łosk<1tem 

- Dobra nas7a - zatarł ręc~ Olnańskl. 
Szyhl<0 wvlconano notr?ehne pnygoto-

Ale modele, opatrzone datą 1951 
r., biją wszystkie inne na „głowę" 
precyzją wykonania. piękną formą 
i praktycznym fasonem. 

d I · · o ·1 94" b · t "· ' - · >:rv e wars.wą sn1egu, <> n " u (CJL i e w r. 1 a na 1 ro o jest fachowcem. • ·. · t k tł _ rdz · 
nika przvpadlo 597 par wyproduko (k) częsci,_ w ym 0 Y . ą.. . · . I Napisy na kolłach i sprzęcie św1a 

dczą, że odbyły one daleką drogę za 

Jl 
'
-ll>,dOAL 01„ Il> mA pt200 f nim tu trafiły i musiały kosztoJesteśmy na wystawie Południo

wych Zakładów Obuwia w Chełm
ku, urządzonej w świetlicy pracow 
ników „Spółclziełni Kuśnierz" w Ło 
dzi, przy ul. Piotrkowskie,j 83. 

•1 un " „ u . wać wiele cennych dewiz, są to bo-
W związku z notatką ,zamieszczoną w 

„Dzienniku Łódzkim" w dniu 25. 1.51 r. 
o bral<u planu zajęć w Państwowej Szko 
le Przemysłowej żeńskiej przy ul. Wól
czańskiej 23, - otrzymaliśmy od Dyrek-

Wystawę, jak głosi napis, projek cji szkoły następujące oświadczenie: 

towali i wykonali pracownicy tych Szkoła posiada stały plan zajęć. stoso
zakładów. Postarali się oni o to, wanie j.eg!' ulegać musi jednak pewnym 
aby zwiedzający łodzianin mógł I przesumęc1om ze względu na p. r~ebudo-. . . . · . . wę budynlm i zaprowadzania "siły" dla 
m1ec POJęc1e o pracy załogi ich za- warsztatów szlrnlnych w chwili obecnej. 
kładów. Oprócz więc modeli wypro Chcąc spria~V'dZiić, ja1k w ls1t>ocie przed 
dukowanych butów _ szereg plansz staw3a sdę sp:;awa pl1a1ni1;1 w wymliie-nioniej · · · . . . I s.zk.cile, wysla,hśmy do meJ naszego przed 
1 wykresow. Z nich dowiadu3emy się stawicieJa. oto ,co on pisze: 
rzeczy bardzo ciekawych. Faktem Jest, że od początku roku wo-

źny Swiderski roznosi codziennie plan wiem urządzenia zagraniczne, spro
zajęć na dz:ień następny. Potwierdza to wadzone z Danii. Nie ulega wątpll 
przewodnicząca ZJ\IP, Moszczyńsl<a, ktQ.- wości, że wartość tych ultra-nowo-
ra przyczynę tego ~tanu rzeczy widzi w lb · 
trwającym od 6 miesięcy remoncie. Naj czesnych urządzeń jest o rzym1a. 
lepszym dowodem Istniejącego nieporząd Faktu, że dotychczas ich nie zabez 
ku w szkole może być to, że sami na- pieczono nie da się niczym uspra-
uczyciele nie wiedzlell, jaki jest pian za . jęć .Według ust.n ego wyjaśnienia dy rei< wiedli wić. Cały ten sprzęt bowiem 
torki szkoły stały plan zajęć jest, tylko, leży w miejscu, obok którego prze
nie można go w związku z remontem chodzi codziennie wielu pracowni-
praktycznie zastosować. k · Sprawą tą powinien zainteresować się ow ZOR, dookoła buduje się nowe 
DOSZ. Niedopuszczalnym bowiem jest domy, a w odległości kilku kroków 
aby trwający od 6 miesięcy remont bu- znajdują się magazyny ZOR. Od 
dynku szkoln~g, był przyczyną braku wspomnianego mieJ·sca do biur dyplanu zajęć w szkole. 

rekcji budowy osiedla, która znajdu 

Nasza błyskawl'czna ank1'eta je się przy ul. Jakuba 11 jest pięć 
minut drogi. Niedopatrzenie nie-
możliwe! 

Niech Czytelnicy doradzą gd.iie zainstalować la~:::i~~tv ot1:z~t~~;~:~~:y1c~!s~~ 

P I. e r ws z e a u to m o ty te I ef o n 1· c z n e ~;:r~~~~t~:~~a~~~~~[r~~;~:K~~ na. Obsługu3ą om identyczne urzą 
• 1 dzenia centralnego ogn. w nowobudo 

W prowadzenie w obieg bilonu poważny kłopot, w których punk-
pieniężnego stworzyło możli- tach miasta zainstalować te pierw

wość usprawnienia ruchu telefoni- sze budki z automatami tele
cznego i zainstalowania do użytku fonicznymi. Chodzi przecież o to, 
automatów telefon. Łódzka Dy- żeby spełniały one pożytecznie swo 
rekcj_a Poczt Telegrafów i Telefo- ją rolę, aby były dostępne dla wszy 
nów otrzymała już trzy , pierwsze stkich (Rozmowa telefoniczna bę-

Sposr?d, wszystkich . odpow1;dzi Bojowników Getta Warszawskiego 
. . . . . , wanym budynku szkolnym przy ul. 

Cz7tel111kow, wylosu.iemy pięc, z i \.;, bloku mieszkalnym przy ul Ja 
ktorych Jedna otrzyma w nagrodę, . . . : . „ . . · 
WIECZNE PIÓRO, a cztery NA- kuba .1 tw1e1dzą, _ze zw~acall k1lka-
GRODY KSIĄZKOWE. krotme uw:agę k:;rowm.ct\;.ru bu0:0-

Dl · · · l k. h C t 1 .k. wy na komecznosc usunięcia kotłow 
a spo~ma s . ic zy e 111 • ow w i umieszczenia ich w odpowiednim 

numerze JUtrze)szym powtorzymy miejscu _ ale bez skutku(!?) 
nasz kupon. N' t · · b · ie aJą om swego o urzema, takie aparaty. dzie kosztowała monetę 50 gr.). 

Trzy ładne, czarne, nowoczesne Problem bądź co bądź poważny zwłaszcza, że znają wysoką wartość 
użytkową tych urządzeń oraz zda
ją sobie sprawę z ich wielkiej war
tości. 

skrzyneczki leżą w magazynach i wymaga zastanowienia. Dlatego po 
Dyr. Okr. PTT i czekają.„ wiecie na stanowiliśmy przyjść z pomocą łó
co? - Na miejsce! dzkiej Dyrekcji PTT i zwrócic; się 

AUTOMATYCZNE 
T E L E. F O N Y 

PROPONUJE 
ZAINSTALOWAC 

Okazuje się, że Dyrekcja PTT ma o radę do naszych Czytelników. (J. S.) 

Budowa domków 
indywidualnych w Łodzi 

rozpocznie się w tym roku 
Niezależnie od budowy indywidual 

nych domków, na Stokach rozpocz
nie się w tym roku budowa domków 
w innych dzielnicach Łodzi. Pod bu 
dowę tych domków zostaną przydzie 
lone przez władze miejskie odpowied 
nie place, na których będzie można 
otrzymywać działki i wznosić dom
ki. W każdej rlzielnicy przewiduje 
się budowę jednego z czterech ty
pów ZOR-owskich domków. 

Przydziałem działek oJ:az poży
czek na budowę zajmują się Związ
ki Zawodowe, W chwili obecnej spe 
cjalnie wyłoniona komisja ustala te
reny pod zabudowę. Chodzi bowiem 
o to, aby teren był „uzbl'Ojony" 
tzn. aby posiadal urządzenia kanali
;;mcyjne, wodociągowe, instalację 
świetlną i gazową, 

Biidowa. tych domków ?·ozpocznie 
s·ię ,ieszcze w tym roku. 

(kas) 

Sportowy płaszcz 

. „MODA i ZYCIE" 
nr 4 

B u D u 

wania: Zrobiono podkop pod wal, założo. 
no matel'ial wybuchowy i wykopano dół 
w bezpiecznej odiegło>'cl, do którego prze 
rlągni~to długi lont. 

- Ty. Zóltł<>• p id palisz lont - rozka· 
zal Olszafiski. - My w~zysrv zac·zPlrnnn 

Ogłaszamy więc błyskawiczną an
kietę pt. 

„GDZIE ZAUfSTALOWAć PIER
WSZE AUTOMATYCZNE „TRO· 
JACZKI"? 

Budki dla automatów .iuż ~<! goto 
we, więc prosimy Czytelników o o
pinię, gdzie je ustawić. 

Aby wziąć udział w ankiecie na
leży wypełnić załączony obok ku
pon i przesłać go do Redakcji w ter 
minie ostatecznym DO DNIA 2.2. 
1951 R. z napisem na kopercie 
„Ankieta". 

1) 

2) 

3) 

Nazwisko i adres: • 

I 

NOTATNIK ŁODZKI 
* W tych dniiach nadejdzie do LodZi 

tra,nsiport pomar ... 1iczy. Będą <>Ile do na
by<:1a we wszyst.ki·ch sklepach MHD, 
PSS Ol"aiZ w PDT. * Zebranie wyborcze kola ZMP stu• 
dentów z I . roku Pl'BIWia odibędzoe się :)() 
bm . w lokailu przy ul. Kopemi-ka 55 o 
gcdzinie 16.30. ' .* Odczyt dla Iekan:y na temat „Ra
r„c·naln.e ctysponowamiie lekami" wyglo
o:.<rm~· zostwni·e w d,n;u l lutego o godz.i• 
i; :.: 20 ·„v san r>os.~,~G.Zf::n \\'y,jz a!u zdro· 
wia (Piotrkowska 113). Odczyt opracowa• 

~ell kt to li prof. Mm.zyńS<k'.. prot. Lejko i dr Haj„ 

I ~ 
• 111a•n. 

. 'i'J ()lł„ełJAjj po „, * Dużym _powodzeniem cicsly się śliz "" ff" ffłr · ~ g;iwka „,, boi.;..« u ŁKS „Wlókni ;rz''. !:rść 
c2ę->to jeclnak w gcdz:.n.ach rannych mo.ż 

ARTYKUŁY 
Z ZAPACHEM 

DROGI „REFLEKTOR
l{U"! Załączam przv 

niniejszym cuchnące cias 
tl,a, ldóre sprzedano mi 
w dniu 26,l, br. w sklepie 
PSS, róg Więckowsl<iego 
l Lipowej. Dziwne, że eks 
pedientka, l<tóra ostl'Ze
gla mnie, abym nie ku~ 
pila szynki, bo cuchnie, 
dopuściła do tego, że na
byłam wymienione ciast
Ica . Ponieważ zdarza się, 
że w tym sklepie rzęściej 
zda1·zają się zc1>sute towa 
ry - zwracan1 u\vagę 
wszystkim lrnpującym, a
by wąchali nabywane ar
tylmly. Doświadczona 

„TYLKO" 3 TYGODNIE 

PRAWDZIWE zadowo
lenie sprawił MHO 

„TYLKO" 3 TYGODNIE 
mieszlrnńcom Bałut, nru-

I chamiając przy ul. Lima-1 taj chleb trzeba specjał· na tu 'Poik3ć beztroską mrcdzi~l. czy 
nowskiego 6 zakład napra nie zamawiać u kelnera priZy.parli~.::.ern n'.c 'vagarowiczc? 
wy obuwia. Wkrótce na- co rzecz· zrozumiała, ni~ * z_ebra.nie . n1ier11iczy~h z terenu Lo· 
stąpilo jednak rozczarowa wpływa dodatnio na <fai odoą·dzie 5'~ dz:s (30 bm.) o godZ 17 
nie. Okazało się bowiem, sprawność obsługi. Klien- w loUc.a.Iu l'IOT (P:otrkcw•ka 102). ' 
że na podzelowanie bu- ci baru Rzgowskiego nic * Zebrame. dyskusyjne Kola MIOdych 
tów trzeba czekać ni przestają jednak mieć przy. Od dz .. Lod2!k!ego Zw. Lil erat.ów od 
mniej ni więcej „tylko" nadziei, że przyjdzie bę<L<J•e s,;ę JUtio (31 bm.) o S<'dLinie 18,30 
„.3 tygodnie. Dhtczego dzień, kiedy i w icll to· przy ul._ Bau1dursik1ego 8. 
tak d!Ugo - pytają ltlien kaiu ulrnże się cllleb na * Odc7.yt prolmratora dr Bolesława 
ci. Bo mamy za mały per stolikac]l bez int.erwencjl '.I'aed,J,1,ng.:; pt. „Ucl1wata Rady M'.n:strów 
sonet - odpowiadają eks u kelnera. Ano zobaczy- 1 Rady P.aństwa w sprawie rozpoznaw11-
pedienci - tylko 4 szew„ Jny. rnf.a i zal.atvv„:anl.a odwołań, Mstó'.V i zaża~ 
có\v. leń ludności o?·az krytyki prasowej" od ... 

Czy nie można by więc o TABLICZKACH bąd21he '>'ę jutro (31 bm.) o goclz. 19,30 w 
zaangażować jeszcze ł Jokah: S~ctu Ka·jwyższego (P;·otrkOW"1ka 
szewców, t;vmbardziej, że O o ulicy Drewnow- nr 151). 
w warsztacie miejsca wy skiej .na Bałutach . *. Sesja DRN Łódź-Południe Odbęct.z.'.e 
starczyłoby w zupełności. przv!ega kilka małyclt u- s·:ę 1utr-0 (31 bm.) o godz. 18 w sali (SO• 

licz"ek. Trudno opisać zde pook.a S/5) w Rudzle Pabl.anir'<ief. 
nerwowanie czlowiel<a, * Posiedzenie naukowe sel<eji d~·dalt• 
l<tórY pośród tych uli-j tyc2meJ PolEkiego T-wa H'.8torycznego i 
czek cl1cc znaleźć np, u- odcz;yt doc. u. Ł. dr W. Mc<z;czeń,k.le.i pt. 
Hcę Phyną. żadna ,z ulic! ,z zagadni.eń dyda•ktYki s21kót wyż~.z,·ch'' 
nie ~osiada bowiem tab• od:będllie sdę jutro (31 bm.l. o godz 19.30 
Hczk1 z nazwą. A diaczc- w ~a1i Archi1W'Uffi Miej;;kiego (Plae WoJ-

CHLEBOWE TltUDNOSCI 

W E wszystkich barach 
ŁZG przyjęto się, że 

chleb stoi na każdym sto 
liku. Wyjątkiem jest je
dynie bar Rzgowski. Tu- go? ności 1). 

J · E M y <62) CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWA(°) GAZETI! 

w tych krzalrnch opodal i będziemy sta
nowi(· twoją osłon~. Jest za 15 1nh111t 
pierwsza. O piPrwszeJ podpalisz lont, Tak 
rnstalo um<iwinne. 

- Dlarzego wla>nic ,ja? - zaczął żól· 
1 tl<o. ale urwał. zgromion:v wzroldem Ol· 
!:l7a(1~kie;ro. 

Czas dłużył się ogromnle Zóltce leżące. 
n1u w t·owie ochronnyn1. 15 minut ·wyda
wało n1u się wiekie1n ca~ym. Gdy spoj~ 
t7.lll na 7egarek, (lo terminu bralrnwalu 
~eszcze <lwórh minut. Powoli sl<;gnl\l do 
kieszeni po zapałl<i. 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNlE 

PRENUMERATĘ 

Y D A w C A: 
Spi>tdz. Wyd,•Oswiat. „Czytelnik". 
Rect,alkcja i a<lm1nistra<:ja ; Lód7., 
Piotrlcowska 96, tel 217-82, 209,02, 
204<75. - Dział sportowy :l08-95. 
D11iiał Miejski 114-32. - Dział Ko• 
res1ponclentów 207-18. - D?Jiat Ogto, 
sz;ei1 123,33. - Wi·eczorem od go
d.ztny 17,00 telefon Reda.kcii tylko 

114.32. sport.owy 208-95 
Re<la,l<c}a ręl<OIP'i:sów nie nvraca, za 
treść J terminy ogłoszeń nle bierze 
odpowiedzialności. 

Prenumeratę „Dziennika ŁócJz. 
kiego•• i;rzyjmuje PPK „RUCH", 
Łódź, uli.ca Piotrkows;ka m· 200, 
te·lefo'1 130,62. nr konta VII-567. 
Prenumerata mieslęc>na 4 7.ł 5 g~. 
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